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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Biuro redakcji Dziennika Polskiego, ulica Jagiellońska 


liczba 14. 
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr, — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct. 
xl M Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
, 24 złr. -— półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


rocznie 50 marek — kwartelnie 12 marek 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji 
30 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


Bękopisów Redakcja nie zwraca. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiee 


5 Brg., 
rocznie 


We Lwowie, Wtorek dnia 13. Stycznia 1885. 
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Rok XVII. 2 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji Dziennika Polskiego, plac Marjacki 
liczba 6. i 7. w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 


Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Botter 
i Spl, w Warszawie Richman $ Freniler, Biuro 


anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmcje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.” . 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 
a objętości jednego Haza drobnym drukiem (petit). 
Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ot. od wiersza. 


Lwów 12. stycznia. 

VI. Konstytucja austrjacka jest dziełem cen- 
tralistów. Tworząc tę konstytucję, myślano o tem, 
jakby amonopolisować władzę w Austrji w rękach 
stanu urzędników niemieckich i żydowskich finan- 
sistów. W tym celu rozerwano węzły łączące 
inne kraje s Węgrami, skoro się okaaało, że 
trzeba się bądź co bądź a Węgrami liczyć; pier- 
wej zaś urządzono się tak, aby się stało dla 
Węgrów niepodobieństwem brać jakikolwik udział 
w życiu konstytncyjnem. Skoncentrowano zresztą 
władzę w Radzie państwa; ułożono najdziwacz- 
niejszą w świecie ordynację wyborczą, na mocy 
której stan urzędniczy i bankierski, a zarazem 
narodowość niemiecka cieszą się niezwyczajną i 
nieproporcjonalną przewagą w reprezentacji par- 
łamentarnej. Zresztą, aby dopełnić miarki poli- 
tycznej mądrości, odpychano i obrażano systema- 
tycznie Czechów, ich nieobecność w Radzie pań- 
stwa była bowiem koniecznym warunkiem powo- 
dzenia centralistycznego systemu. 

Udało się twórcom konstytucji stworzyć isto. 
tnie parlament niemiecki, a zarazem uraędniczy, 
adwokacki i bankierski. Byli tam Polacy, połu- 
dniowi Słowianie i posłowie chłopów niemieckich 
s krajów alpejskich. Ale ci posłowie tworzyli ra- 
zim mniejszość drobną. Można ich było ignoro- 
* ać. Centraliści rządzili, jak sami chcieli; uwzglę- 
dniali swoje tylko interesa jednostronnie pojęte; 
Galicję i Dalmację skazywali obojętnie na mate- 
rjalną zagładę i prowadzili za pomocą gwałto- 
wnych środków morderczą walkę przeciw Cze- 
‘hom, okłamując siebie i wmawiając w siebie, że 
»otrafłą tę żywotną narodowość wytępić. Mogło się 
'ym panom hegemonom zdawać, że sami jedni 
tyją w Austrji, mogli się bawić w małe walki 
: kościołem. Mogli wreszcie zprawić sobie tę przy- 
Bmność, że pod ostatnie lata Ministerstwa Las 
ers toczyli pomiędzy sobą parlamentarne boje o 
derwane zasady, zupełnie tak, jak gdyby w Au- 
śrji nie istniały liczne narody, mówiące słowiań- 
ziemi językami, a dotąd wykluczone od udziału 
- rządach i Vielkie, a ważne prowincje, mające 
woje odrębne a dotąd zgoła nieuwzględnione in- 
wosa. 

Hrabia Taafe popsuł centralistom tę zabawę 
arowadzając ‘wreszcie Czechów do parlamentu. 
{nde irae. Mimo całą sztucaność centralistycznej 
ordynacji wyborczej, nie mogła drobna centrali- 
styczna mniejszość ludności zachować w swcim 
reku przewagi w Austrji, skoro parlament stał 
:ę.mołm; m parlamentem. Miejsce złudzenia i za 
sawy zajęła rzeczywistość. Posłowie centralistyczni 
musieli się przekonać, że oprócz nich są jeszcze 
inni ludzie w Austrji, którzy przedstawiają roz- 
maite a niezmiernie ważne interesa. Skończyły 
się złote czasy, a nastały gniewne narzekania i 
namiętne napaści skierowane przeciw Minister- 
stwu i większości. Pomiędzy nieustannie powta- 
rzanemi zarzutami bywa najgłośniejsaym ten może, 
że nieustanna frymarka toczy się w Izbie austrjackiej, 
$o ta lzba jest polem nieustannych targów polity- 
cznych. Ten zarzut zasługuje niewątpliwie na 
gruntowniejszą odpowiedź. 

Nie myślimy temu przeczyć, że maszyna kon- 
stytucyjna porusza się w Austrji a niepospolitą 
trudnością. Dowodem stosunków sui generis sama 


DLA IDEI. 


Powieść z niedalekiej przeszłości w 2 tomach. 
Przez 
Anatora „Nrarzycieli* 


Tom drugi. 


(iag dalszy.) 

Gdy goście porozchodcili się po przyległych 
salonach, dyrektor policji zbliżywszy się nagle 
do niego, zapytał go po francusku: 

— Jesteś pan kontent ze służby u barona? 

— Bardzo, panie dyrektorze. 

— O ile wiem, jest to we Lwowie pierwszy 
pański obowiązek. 

— Tak, panie dyrektorze. 

— A przedtem byłeś? 

— U hrabiego Pallaviciniego w Wenecji. 

, — Prawda, zapomniałem, Wszak pokazywałeś 
mi pan swego czasu świadectwo, któreś dostał 
od hrabiego. Jakim jednak stało się to sposobem, 
żeś z Wenecji aż do Lwowa zajechał ? 

— Hrabia Pallavicini spędził tu kilka lat, 
służąc w huzarach. Gdym się od niego odpra- 
wiał, a uczyniłem to li dlatego, że hrabia prze- 
nosił się na stałe mieszkanie do swego zięcia do 
Londynu, ja zaś tam a nim nie chciałem jechać, 
wtedy na moją prośbę dał mi kilka listów reko- 


' mendacyjnych do Lwowa, a między niemi także 


do pana barona Kriega. 
— Więc pan miałeś od hrabiego listy reko- 


mendacyjne — Sacher rzekł w zamyśleniu i za- 
raa zapytał: — Jak panu na imię? 
— Henryk. 


— A kiedy pan obchodzisa swoje imieniny? 
— Dnia piętnastego lipca. 

— A urodziłeś się pan? 

— W Besangon. 


l 


j tysta prawie, młodszy Plener, należy do praywód-| 


ców klubu, w którym niemniej wpływowy Herbst 
nie raz przypochlebia się marzeniom najskraj- 
niejszego liberalizmu. Parlament austrjacki nie- 
podobny do żadnego parlamentu na Świecie, skła- 
da się z kilku małych parlamentów, których człon- 
kowie muszą wreszcie debatować i głosować w jednej 
sali. Każdy klub narodowy jest obrońcą innych zgoła 
interesów materjalnych, reprezentantem ludności 
o zupełnie odrębnych potrzebach. Każdy klub do- 
maga się czego innego, boi się czego innego, o co 
innego walczy. Każdy z osobna się niecierpliwi, i 
długie układy są na to potrzebne, aby się maszy- 
na mogła ruszyć z miejsca. W obec tego musi 
Rząd hrabiego Taaffego przestrzegać interesów 
skarbu i potrzeb państwa. I on musi wchodzić 
tedy w układy z owemi rozmaitemi grupami, i a 
tego wyradza się dyplomatyczna zawisłość, pośród 
której najwytrawniejszy parlamentarzysta angiel- 
ski straciłby ze wszystkiem głowę. 

Ale jeśli kto temu winien, winni temu cen- 
traliści, którzy konstytucję anstrjacką pisali dla 
wygody swojej, dla swoich przesądów a nie dla 
potrzeb państwa. Traeba w Wiedniu stanowić o 
niejednej rzeczy obchodzącej tylko pojedyńcze pro- 
wincje, albo o rzeczach, które winne być osobno 
i inaczej uchwalone w każdej prowincji. Gdyby 
miano w Wiedniu tylko radzić o rzeczach obcho- 
dzących w istocie całą Austrję, znalezionoby ła- 
twiej większość ; mnóstwo spraw, które wydają się 
jaknajtrudniejsaemi w Wiedniu dałyby się łatwo 


rozwiązać po sejmach prowincjonalnych. Centra- 


liści przekazali o wiele nadto liczne sprawy par- 
lamentowi centralnemu. Dzisiejszy niewygodny 
wielce ustrój tego parlamentu jest wyiącznie 
skutkiem ich niestosownego ustawodawstwa. Nie 
mają słuszności, gdy zarzucają hr. Taaffemu, że 
on srobił z parlamentu austrjackiego targowisko. 
Lepiej stokroć, że wszystkie najrozmaitsze inte- 
resa ścierają się w Wiedniu, niżby miano dalej 
rządzić w Austrji na korzyść jednego stanu w je- 
dnym narodsie. 

Ale kto w tym parlamencie siedzi, ten musi 
bacayć, aby interesa jego własnego kraju szwanku 
nie poniosły. Jeśli się za późao opatray, poniesie 
klęskę. Nie jest to pewnie zadaniem posłów na- 
szych o tem tylko myśleć, jakby tę lub ową dro- 
bną korayść zyskać dla kraju. Powinni nie spu- 
sacaać ż Oka ogólnej polityki i zasadniczego sto 
sunku do Rządu i większości. Ale choćby tylko 
dla potrzeby tej ogóluej polityki powinni sprawo- 
wać opatrznie interesa kraju, świadomi, że kraj 
wreszcie odwróci się od mętów stanu, którzy dą- 
żą do najsłuszniejszych celów, a okupują powo- 
dzenia ogólnej natury klęskami, które mogą wre- 
szcie pozbawić kraj wszelkiej materjalnej i poli- 
tycznej siły. Kraj nie zechce okupić ruiną za- 
szczytnego stanowiska Delegacji w Wiedniu. Częste 
nawet drobne niepowodzenia mogą oddać przy 
wyborach awycięztwo w ręce przeciwników tera 
źniejszej polityki delegacyjnej. Będzie tedy zada- 
niem następnego artykułu rozpatrzyć się w tem, o 
ile posłowie nasi umieli skutecznie w Wiedniu 
bronić interesów kraju. 


Dowiadujemy się, że zaraz po żebraniu się 
Rady państwa p. minister handlu zażąda kredytu 
w sumie 5,000.000 złr., celem subwencjonowania 
budowy kolei Lwów - Rawa, kolei bukowińskich i 
niższo austrjackich. Subwencja ta wypłacaną bę- 
dzie dotyczącym Towaraystwom ratami, począ- 
wsay Od roku 1887, 


Poruszoną przez nas sprawa Banku austro 
węgierskiego, którego przywilej ubiega a dniem 31. 
grudnia 1887, była przedmiotem obrad osobnego 
podkomitetu finansowego ankiety rolniczej, zwoła- 
nej przez galicyjskie Towarzystwo gospodarcze. 


— Na ulicy? 

— Rue Saint Pierre numer dwieścię siedm- 
naście. 

Szybko pytał dyrektor, leca nie mniej szybko 
odpowiadał Francuz. Sacher przypatrywał mu się 
czas jakiś uważnie, poczem odszedł do towarzy- 
stwa. mamerdyner odprowadził go wżrokiem aż 
do drawi od przyległego salonu. Tu dyrektor 
jeszcze się obrócił i takie ku Francuzówi wysłał 
spojraenie, że ten drgnął lekko, aby ukryć zmię- 
saanie na twarzy, i prędko!pobiegł na przeciwległy 
koniec sali, gdzie służba flaszki z winem porząd- 
kowsła. Nie zabawił tam jednak długo. Ledwie 
lokajom słów kilka powiedział, w miejscu ta- 
wrócił, a widząc, że nikt nań teraz nie patrzy, 
krokiem wolnym wyszedł do sieni, zkąd udał się 
do swego pokoju. 

dy się tu znalazł, najpierw na klucz drzwi 
|aamknął, potem oderwał sobie bokobrody i rzucił 
je na ziemią, w mgnieniu oka zmył się w miedni- 
cy, w której, Jakby umyślnie była woda przygo- 
towana, nakonieo otworzywszy kufer, co stał koło 
pieca, wyjął z niego surdut, frak zaś, w którym 


Elaborat podkomitetu podamy niebawem w ca- 
łości. Na razie zaznaczamy, że żadna z myśli 
poruszonych w naszych artykułach, nie przebrzmiała 
bea echa; były one przedmiotem szczegółowej dy- 
skusj. W skład  podkomitetu  wehodzą pp. 
Abrahamowicz, Lazarus, Marchwicki i 
Zgórski. 


Do Kurjera Pozvańskiego piszą z Raymu: 

Zapowiadają tu również bliskie przybycie do Rzy- 
mu pana Buteniewa, urzędowego ajenta Rosji przy 
Stolicy św. Wiadomo powszechnie, iż w ostatnich 
czasach zaszły pewne przykre starcia pomiędzy 
ł Watykanem a Petersburgiem. Ale szczere wyja- 
śnienia sprawy, dane przez Stolicę św. roawiały 
wszelkie nieporozumienia. Wczoraj jeszcze wielki 
liberalny wiedeński organ Neue Freż Presse pisał, 
iż „pokój między Rzymem i Petersburgiem został 
zawarty” i dodawał, iż Leon XIII czynił wszystko, 
co mógł, aby ów pokój utrzymać. Miejmy na- 
dzieję, że będzie on trwałym i szczerym. Od 
chwili zawarcia układów w 1883 roku Rosja kil- 
kakrotnie już dała Stolicy św. słuszne i poważne 
powody do skarg. W kilku nader ważnych pun- 
ktach układy owe z Raymem zostały zerwane. 
Hierarchiczna wolność biskupów skrępowana — 
w niektórych miejscowościach w Polsce rozwiązano 
stowarzyszenia i bractwa religijne. Kilka dni te- 
mu przyszła do nas wieść, iż obywatel, przewodni- 
czący deputacji ruskiej, która przybyła do Rzymu 
w lipcu a. r., skazany został na trzy lata wygna- 
nia w głąb Rosji. Wszystko to dowodzi, iż biu- 
rokracji rosyjskiej z trudnością przychodai rozstać 
się a despotycznemi i prześladowczemi zwycza- 
jami, a nabrać uszanowania dla najważniejszych 
praw i wolności Kościoła katolickiego. Wszakże 
utrzymanie pokoju religijnego w Polsce, jest dla 
Rosji — jeżeli rozumie swoje interesa — konie- 
cznością polityczną pierwszego rzędu. W obec 
ruchu bislawistycznego, rozwijającego się na 
Wschodzie słowiańskim, a dążącego do skupienia 
wszelkich Słowian katolickich około monarchji 
Habsburgów — Rząd petersburski powinienby 
starać się, aby nie dostarezyć Słowianom kato- 
lickim, mieszkającym w jego granicach, najmniej- 
szego powodu niezadowolenia — aby nie urażać 
ich w tem, co mają najdroższego i najświętszego — 
w dążeniach religijnych. Miejmy nadzieję, iż oto- 
czenie cara pojmie to na: zcie. 


Przybycie do itzymu p. Buteniewa zostało 


opóźnione, gdyż obecność jego w Petersburgu była 
nieodzownie potrzebną celem załatwienia niektó- 
rych spraw bieżących. ; 


4 A O . 
Ziemie polskie. 

Nie ma dnia, ażeby Dniewnik Warszawski nie 
skłamał coś na Polaków, byle tylko podtrzymywać 
w społeczeństwie rosyjskiem jak najgorsze wyobra- 
żenie o naszym narodzie, W ostatnim swym nu- 
merze nie znalazłszy jakoś lepszego do szczekania 
pretekstu , powrócił do mającego powstać biskup- 
stwa stanisławowskiego w Galicji , twierdząc, że 
sprawa tego biskupstwa jest najlepszym dowodem, 
jak wrogo są usposobieni Polacy względem „pra- 
wosławnych Rosjan* galicyjskich , których bez u 
stanku praeśladują. Oto np. to biskupstwo stani- 
sławowskie byłoby już od dawna, gdyby nie in- 
tryga polska, zawierająca się w tem, że były mi- 
nister oświaty i wyznań Strossmayer (ma to być 
Stremayer), oświadczył posłom ruskim w Radzie 
państwa r. 1877, że zły stan Ówczesny finansów 
państwowych nie poawala na rychłe założenie te- 
go biskupstwa i że należy zaczekać. Dalej zarżi- 
ca Dniewnik intrydze polskiej, że widząc, iż nie 
może przeszkodzić obecnie założeniu biskupstwa, 
zaraza zmieniła front, i zamiast być onemu prze- 
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chach i ubiorze. Żresztą w ulicy widać było |stwo jest wielkie, 


bardzo mało osób, i tylko niekiedy wyciągniętym 
kłusem przejeżdżały poczwórne karety, wiozące 
strojne panie i panów udekorowanych. 

Szedł już przesało kwadrans, gdy za sobą 
w głębi ulicy usłyszał jakby wołania i kroki przy- 
spieszone. Ani się obrócił, ani stanął. Przeciwnie 
zaczął biedz coraż saybčiej, a zrównawszy się 
z damą, którą widział przed sobą, wetknął głowę 
pod parasol i ramię jej podając, rzekł: 

— Służę pani. 

— A to co? — zawołała przestraszona. | 

— Podaj mi pani fękę... nie mafny chwili 
do stracenia... Jestem emisarjusa, ścigają mnie. — 
To mówiąc, gwałtem wziął ją pod ramię — 


a 


|ciwną, poczęła raptem gorliwie popierać, wysuwa- Przypominacie sobie zapewne sprawę hr, 
jąc jednocześnie na kandydatów do pastorału ta- | Łubieńskiego, relegowanego z dóbr swoich za 
kiego Malczyńskiego, biskupa albańskiego, albo już | rzekome popieranie unitów. Wypadek ten, jakkolwiek 
w najgorszym razie księdza kanonika Kniłowicza | wielu nie dawało mu wiary, nie pozostał odoso- 
z Przemyśla. Takie to najświeższe zbrodnie Pola-! bnionym. W tych dniach władze administracyjne 
ków w Galicji, zdaniem Dniewnika, któremu wszak- | wydały rozkaz, wzbraniający właścicielowi majo- 
że dobrze wiadomo, że założenie biskupstwa jest |ratu Łnków, Rosjaniuowi Wiktorowi Janowiczo- 
sprawą pomiędzy Wiedniem a Raymem, i że ks.|wi, pobytn w granicach Królestwa Polskiego. 
Pełesz zostanie bisknpem. Prasa polska nie wtrą- | Nowa ta relegacja powołuja się na prawo a dnia 


Tak -ona wyglądała nawet bard 


całą się wcale do tej sprawy. 


Korespondent Dziennika Poznańskiego donosi: 

Nie tak dawno jeszcze petersburskie dzien- 
niki a z nimi i Dniewnik Warszawski niemal co- 
dziennie ostro występowały przeciw biskupowi 
wileńskiemu ks. Hryniewieckiemu, zaraucając mu 
prześladowanie „zacnych* księży za ich przywią- 
zanie do Rosji — jak księży Kopciugiewicza, Mi- 
łaszewicza, Sęczykowskiego i innych. Korzystam 
dziś ze sposobności i przesyłam wam dokument 
ks. Jana Miłaszewicza, kanonika wileńskiego i 
dziekana w Grodnie. Najlepiej on poświadcay, ja- 
kim jest ten „zacny* kapłan i jacy to księża pa- 
łają miłością do Rosji. Dokument ten, to wyrok 
biskupi rozesłany wszystkim duchownym. Brzmi on 
jak] następuje: Z rozkazu Jego cesarskiej Mości. 
Dziekan grodzieński, proboszcz kościoła farnego 
Jan Miłaszewicz, za skandaliczne do najwyższego 
stopnia haniebne postępowanie i za wiele prze- 
stępstw przeciw wierze i moralności ściągnął na 
siebie odłączenie od kościoła (ipso facto). Wieło- 
krotne napomnienia przez Jego Ekscelencję bisku- 
pa, zabronienie mu w r. 1883 spełniania obowiąz- 
ków kapłańskich, wstrzymane następnie w sku- 
tek przyrzeczenia ze łsami w oczach, iż się po- 
prawi, trzechdniowa rekolekcja w dyecezjalnem 
seminarjum i wszelkie usiłowania pasterskie wpły- 
wania na niego, aby go naprowadzić na prawdzi- 
wą drogę chrześciańską okazały się daremnemi. 
Teraz więc za przekroczenie włądzy, nadużycie św. 
spowiedzi, jawne cudzołostwo z niejednokrotnem za- 
tajeniem narodzonego dziecięcia, odprawienie mszy 
świętej na czczo, ale po pijanemu, za skandaliczne 
kazania i niezgodne z nauką katolickiego kościoła 
— oraz jako leniwego pracownika kościoła, Jego 
Ekscelencja biskup, na zasadzie wyprowadzonego 
trzechkrotnego śledztwa na miejscu prowadzonego 
przez osoby duchowne, w którem słuchani świad- 


sią całkowicie o prawdziwości zarzuconych mn 
przóstępstw w'moc sumiennego swego przekona- 


Trid. Cap. M. 13, 14 i Das. 24, Cap. XIII. 


nihilizm, postanowił: 


a przywrócić go do stanu świeckiego. 
Wilno 18. lipca 1884. 
Oficjał konsystorza : 
(podp.) kanonik Harasimowicz. 


Otóż w świetle urzędowem tak się przedsta- 
wia ów rosyjskiej prasy i wszystkich sfer urzędo- | 


wych „aacny* kapłan i przywiązany syn Rosji. 
O innych tego rodzaju „zacnych“ na zasadzie ró- 
wnież dokumentów napiszę wam następnie. 


„W dniu 29. z. m.u właściciela dóbr Jabłonna, 
p. Grzymały, odbywało się tak swane krakowskie 
wesele. Władze dopatrzyły się w tem zbrodni 
stanu! i na zasadzie jakiegoś ukazu Berga (?) 
skaaały młodzież, która śmiała ubrać się po kra- 
kowsku, na kary pieniężne: mężczyźni mają za- 
płacić po 100 rubli każdy, 


gospodara 300 rs. O ileż szczęśliwsi od nas Cau- 


chońce i Łotysze, swobodnie chodzący w swoich 
czujach | 
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jak Chrza- 


piety... A więc śmiało |... Bądź mężną, 
nowska / 


Ledwie to szepnął, zttienił natychmiast tok | 


rozmowy, i głosem donośnym zaczął: teraz swo- 
jej kuzynce opowiadać o Warszawie i Petersbur- 
|gu, o Paryżu i Londynie, o sławnych muzykach 
li głośnych spiewaczkach. Tymczasem Sacher- 
| Masoch, który zasapany biegł tą samą drogą, 
mając o kilka kroków za sobą dwóch żołnierzy 
policyjnych, minął ich i dalej podążył. 
jednak stanął i niespokojnie zaczął się w koło 
"fozglądać. Hrabina i jej kuzyn dochodzili do nie- 
go, swobodnie rozmawiając. Oboje byli spokojni, 
zo wesoło. Sacher pray- 


nie lękaj się pani... A teraz proszę pamiętać, że mróżył okoi podnoszące rękę do kapelusza, rzek: 


jestem kuzyn pani, hrabia Konstanty Jezierski 
z Królestwa Polskiego, który dopiero dziś rano 
przyjechał cię odwiedzić. 

Dama słuchając, jak liść draała. 
nawet nie miała odwagi spojrzeć na całowieka, 
który z nią tak się obszedł, lecz gdy po chwili 
wzrok ku niemu podniosła, tyle prośby gorącej 


dotąd chodził, zdjął z siebie, w surdut się ubrał, |w jego oczach znalazła, że sprzeciwić się mu nie 
do jego bocznej kieszeni włożył zwój papierów, |miała więcej serca. 


jednem ręki dotknięciem przyprawił sobie sztuczne 
wąsy, włożył na głowę miejski kapelusz a na nos 
okulary i tym sposobem w ciągu najwyżej pięciu 
minut dokonał zupełnej metamorfozy. 
inie namyślając, wyszedł do sieni i drzwi od swego 
pokoju znów zamknął na klucz, który schował do 
kieszeni. 

Za dwie minuty był na ulicy. Ż początku 
biegł dosyć prędko, wkrótce jednak, by na siebie 
nie zwracać niczyjej uwagi, zwolnił kroku, i mimo 
dobrego deszczu, co właśnie zaczął padać, szedł 
powoli, jak eałowiek, któremu nie spieszno. Mi- 
nąwszy śródmieście, dokąd najpierw się skierował, 
zakreślił następnie półkole obok hotelu George'a 


ji wzdłuż Pełtwi idąc, zdawał się myśleć nad kie- 
wia jaki mu obrać wypadało. Przed nim 
krokiem drobnym, pod parasolem biegłą jakaś da- | 


ma z wyższej sfery, co można było poznać po ru- 


— Panie, boję się, czy się nie zdradzimy — 
szepnęła idąc obok niego. J 
— Polka, gdy chce, nigdy się nie zdradzi! — 


Chwili się odparł. — Zbierz więc obywatelko całą odwagę 


'i zachowaj się spokojnie. Jestem więc hrabią 
(Konstantym Jezierskim z Królestwa, twoim cio- 
tecznym bratem, obywatelko. „Teraz proszę mi 
nawzajem swoje nazwisko wymienić. 

— Hrabina Róża X... 

— Skoro oboje mamy hrabiowskie korony, 


| porozumie... Leca czy słyszysz, obywatelko, jak 
"pędzą za nami? Ręczę, że to goni sam ślepiec, 
|Sacher-Masoch. Odwagi więc, odwagi, i rozma- 
|wiajmy głośno, jak na kuzynów przystało... Prze- 
dewszystkiem sil się obywatelko douśmiechu, aby 
ich zmylić, gdyby „nas aacaepili. Niebezpieczeń- 


— Uniżony sługa pani brabiny ! 
— Jak się pan dyrektor ma? s 
Chciała iść dalej, lecz on na środku chodni- 


Z początku | ka stojąc, drogę jej tamował. 


— Pan dyrektor zapewne na kogoś czeka? — 


rzekła. =. 

— Tak jest, czekam — powiedział insirp s 
jąc szybko nieznajomego mężczyznę, który Ją 
ik — Ale co się, stało — dodał — że 
pani hrabina idzie pieszo i do tego w deszcz? 


— Chiałam użyć przechadzki, bo dziś od ra- 
na głowa mnie boli, prócz tego mój kuzyn pra- 
gnął miasto zobaczyć. Hrabia Konstanty Jezier- 
ski, z Królestwa, pan Sacher Masoch, dyrektor 
policji lwowskiej — zakcńczyła wzajemnie ich 
prezeutując. 5 i 

Panowie ukłonili się sobie grzecznie. Dyre- 
ktor byłby chętnie z hrabią wszczął rozmowę, ten 
jednak miał minę tak zimną i nieośmielającą, że 


więc tem lepiej dla nas— odrzekł żartobliwie. — dyrektor rad nie rad musiał na bok się usunąć, 
Swój swego prędzej pozna i prędzej się z nim awłaszcza, 


że i deszcz puścił się teraz bardaiej 
gęsty. Dama i jej kuzyn przyspieszyli pei 4 
| Groga najkrótszą udali się do mieszkania ra 
o 
r - M. ked t 
Sacher-Masoch stał na dawnem miejscu I na 
deszcz nie aważając, spoglądał to na prawo, to 


kowie stwierdzili powyższe zarzuty, przekonawszy 


nia na zasadzie przepisów kanonicznych (Concil. 
Ds. 
25 de reform ) dla usunięcia zgorszenia, oziębia- 
jącego lud względem s PRE „pubny poddaństwa; myślą tą zaprzątają się naczelnicy 
spełniania obowiązków kapłańskich raz na zawsze 
z pozbawieniem go godności kapłańskiej i wszyst 
kich praw i przywilejów przywiązanych do niego 


kobiety po 25 rs., a, Kutaisu; sądzi on, że jego 


przy sobie mam ważne pa- | 


Wkrótce | 


5. października r. 3, w motywach zaś przytacza 
szkodliwy wpływ, wywierany przez Janowicza na 
włościan (wrednaja djejatielnost i wlijanie na 
krestian). Przyszło więc już do tego, że wśród 
Polaków nawet Rosjanie uczciwi nie mogą żyć 
swobodnie. i 
Chełmskij eparchialnyj Wiestnik podaje na- 
stępującą wiadomość : 
i Jka. K. z Grabowca dla spolonizowania ludu 
|rosyjskiego pozwala sobie chrzcić dzieci prawo- 
(sławnych włościan, a nawet zapisuje je do ksiąg 
metrykalnych, ale dla pokrycia śladów przestęp- 
stwa zapisuje dzieci prawosławnych rodziców na 
imię innych rodziców wyanania katolickiego. Na 
nieszczęście dla księdza, zarząd gminy przy for- 
mowaniu rocanej listy urodaeń zauważył, że je- 
danym i tymże samym rodzicom drugie dziecko 
urodziło się w trzy miesiące po pierwszem, co też 
dało powód do wyprowadzenia śledztwa i dostar- 
czenia dowodów przeciwko księdzu. Naturalnie, 
iże udało się to odkryć tylko dzięki tej okolicano- 
ści, że w skutek domagania się prawosławnego 
ı proboszcza cerkwi grabowieckiej, do grabowiec- 
yaw aarządu gminnego został zamianowany 
poczciwy prawosławny pisarz, a gdyby pisarzem 
tam był Polak, przestępstwo księdza byłoby zo- 
stało ukrytem*. 
` Całą tę wiadomość uważamy za fałszywą, 
co najwięcej przypuszczać można, że sami TO- 
|dzice gwałtem na prawosławnych zapisani, ucie- 
| kają się do takich Środków. Kto zaś temu wi- 
|nien? Naturalnie Rząd, który gwałtami zmusza do 
| prawosławia. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosja. Obowiąakową służbę wojskową aamie- 
rza Rząd rosyjski zaprowadzić i wśród podbitych 
ludów na Kaukazie. Dotąd nie brano tam w re- 
kruty zwykłym w całej Rosji trybem, nie chcąc 
od razu nadto rozjątrzać synów gór, nie nawy- 
kłych jeszcze do zbýt ciężkiego jarama bezwarun- 
„kowej służby. Leca dzisiaj według zapatrywań w 
(kołach rządowych nadszedł już czas i do tego 


władz kaukazkich, a wieść niespodziana nzerzy 
popłoch wśród tamtejszej ludności. Książę Don- 
dukow-Korsakow pracuje nad planem wykonania 
pomysłu, na całym Kaukazie tworzy komisje sacze- 
|gółowe, które nadsyłają mu koniecane po temu 
sprawozdania i wskazówki. A wskazówki nie za- 
! wsze brzmią pomyślnie. 

| Oto między innemi gubernator z Baku do- 
i nosi, że muzułmańska ludność jego pieczy powie- 
|rzonych ziem wielce się zżyma na twardy przy- 
' mus wojskowej służby. Ostatecznie konkluduje 
| gubernator, że owem wabarzeniem umysłów zrażać 
jsię nie powinna Rosja, gdyż koniec końcem bę- 
daie obowiązkowa służba wojskowa rosyjska szkołą 
'eywilizacyjną dla dzikiego ludu górskiego. Gdyby 
| zrazu mieszkańcy zbrojny mieli stawiać opór, toć 
dosyć silnym jest carat, żeby gwałt odeprzeć 
gwałtem. i 
| Łagodniej brzmi sprawozdanie gubernatora 
ludność zniesie brankę 
i z muzułmańską rezygnacją. — Gubernator £ in- 
' grelii as eE d żeby władze naczelne brały 
| Mingrelczyków nadewszystko do służby morskiej, 


na lewo, jakby koniecznie chciał kogoś zobaczy Ć, 
ruczał niecierpliwie. „Tak ogar, gdy 
trop zgubi, biega w kółko i to wjedną, to wdru- 
gą stronę nos wyciąga, przyczem zawsze skowy- 
|czy. W oddaleniu dziesięciu kroków za dyrekto- 
rem widać było żołnierzy policyjnych, czekających 
na rozkazy Swego szefa. On jednak stał ciągle, 
nie wiedząc co począć. i 

Przed pół godziną, gdy po rozmowie z ka- 
merdynerem wszedł do saloniku, w którym byli 
zebrani goście prezydenta, uczuł, że go coś nazad 
do sali jadalnej ciągnęło. Wrócił tedy tam i 
| spojrzał w miejsce, gdzie zostawił Henryka Cle- 
| ment. W sali jednak już go nie było. Myśląc, że 
(wyszedł, czekał czas jakiś, lecz gdy się nie po- 
'kazywał, zapytał o niego pierwszego lokaja, który 
mu się pod rękę nawinął. Lokaj obejrzał się 
w koło. PZ 

— Może z winem poszedł do piwnicy — 

wiedział. 
ZE to prawdopodobne. Dyrektor czekał je- 
szcze kilka minut cierpliwie, lecz gdy drugi lokaj 
upewnił go, że wina nikt jeszcze nie odnosił, 
złem przeczuciem miotany, „wybiegł do przedpo- 
"koju i wziąwszy a sobą dwóch służących, zaczął 
z nimi szukać kamerdynera  Daremne jednak 
' były zabiegi; Henryk Clement znikł jak kamień 
|w wodę rzucony, i nikt w domu nie wiedział, 
| gdzie się podział. Kazał się zaprowadzić do jego 
pokoju, a gdy tu drzwi zastał zamknięte, polecił 
"służbie, je wysadziła. Nastąpiło to w mgnieniu 


przyczem m 


by J 
loka, zamek bowiem nie był mocny i pod naci- 
'skiem silnych ramion prędko popuścił. Ledwie 
'Sacher wpadł do pokoju, dotychczasowe jego po- 
dejrzenie zmieniło się zaraz w pewność. Wszystko, 
leo tu zobaczył, a głównie bokobrody, które na 
ziemi leżały, utwierdziły go w przekonaniu, że 
pod nazwiskiem Clementa ukrywał zię Pnie- 
! bezpieczny emisarjusa. A gdyby to był r > - 
,bowski! Myśl ta p R uj OSA więc i pe 

je miał czasu do- stracenia, > 
Mok dłużej, wybiegł na ulicę. Tu spotkał 
| dwóch żołnierzy policyjnych, którym kazał za 


bo do niejto okażą oni najwięcej skłonności i wro- 
dzonego uzdolnienia. 

Snmma summarum mówią sprawozdawcy , że 
nie należy się lękać nazbyt groźnego oporu ludów 
kaukazkich, lubo zataić sobie nie można znacznej 
trudności w przeprowadaeniu systemu obowiąsko - 
wej, powszechnej służby wojskowej. 


Pet. Wied. w ostatnim numerze swoim po- 
święcają obszerny artykuł kolonizacji rosyjskiej 
na Wołyniu. H 

Otoż gazeta jest sdania, że kolonizacja ro- 
Byjska „Zabuża* i Wołynia błogie sprowadzi 
skutki dla idei przewodniej, przyświecającej poli- 
tyce rosyjskiej. „Miejscowości te — powiada = 
wbijają się tęgim klinem między Galicją a Ukra- 
inę i Podole z drugiej strony“. P 

„Zbytecznem byłoby dowodzić — mówią w 
dalszym ciągu Pet. Wied. — jakie strategiczne i 
ekonomiczne znaczenie ma zasiedlanie nadgra- 
nicznych okolic każdego państwa przez krajową 
jego ludność. Znaczenie to ze szczególnych wzglę- 
dów religijnych i politycznych jeszcze bardziej 
się wzmaga na granicy austrjackiej, o miedzę od 
teatru akcji wojennej sprawy polsko-katolickiej. 
Tymczasem, jak ze szczególną dokładnością skon- 
Btatowano ostatniemi czasy, w tym nadgranicznym 
pasie Rouji osiedlają się przeważnie Niemcy (nie 
przyjmujący poddaństwa rosyjskiego), a następnie 
Czesi i żydzi. Dodawszy do tego miejscowych 
Polaków, otrzymamy aglomerat niezmiernie kło- 
potliwy dla państwowych widoków Rosji. Koloni- 
zacja włościańska, o której tak wiele nagadano 
się niedawno po gazetach i salonach p 
skich, z woli losów przybrała tak nieokreślony ! 
charakter, że byłoby dość trudno, przynajmniej 
w blizkim czasie, spodziewać się prawidłowej ko- 
lonizacji w danej okolicy. Na Wołyniu jak jeden 
z dzienników utrzymywał, jest tyle ziemi do 
sprzedania, że Towarzystwo waajemnego kredytu 
rolnego ogłosiło tam sprzedaż przez licytację 
dwudziestu siedmiu majątków, mających 58.824 
dziesiatyn przestrzeni. — Cóż z tegosię okazuje? 
To raczej, że szczepiona tam niegdyś w drodze 
urzędowej rosyjska własność ziemska upada, nie zaś 
to, ażeby nastręczała dobra się okazja dla Rosjan 
do osiedlenia się w rzeczonym kraju. I oto po- 
wód, dla którego naszem zdaniem należałoby 
zwrócić szczególną uwagę na zawiązki nowego 
objawu, które rozrósłszy się mogą oddać nam 
nie małą usłagę i pod państwowym i pod stra- 
tegicznym i nawet pod ekonomicznym względem. 
Według słów galicyjsko rosyjskiego Słowa, w obec 
nader uiepomyślnych i ekonomicznych warunków 
życia w anstrjackiej Galicji, miejscowi włościanie 
z wiosek najbliżej rosyjskiej granicy położonych. 
całemi rodzinami, sprzedawszy swoje grnnta, 
przesiedlają się do Rosji. Tak n. p. tej jesieni 
kilka dziesiątków rodzin włościańskich przesie- 
dliło się z 14 tu pogranicznych z Rosją wiosek 
do gubernji wołyńskiej. Nie ulega wątpliwości. że 
nieznaczność ruchu emigracyjnego przez długi 
Jeszcze czas nie poawoli roztrząść dziwnego aglo 
meratu, jaki się wytworzył w naszej nadgra 
nicznej gubernji: powoli jednak trwale, może 
taki napływ Rosjan galicyjskich sprawić w nich 
wiele dobrego a p ństwowego punktu widzenia*. 


KRONIKA. 


Jan Futyma. profesor gimnazjalny we 


Witoszyńska, wdowa po księdsn ruskim s Ro 
goźua w powiecie jaworowskim, smarła dnia 1. bm, 
w Ryszkowej Woli. W roku 1830 rodsina ta poświę- 
ciła cały prawie majątek swój na powstanie. — W Ili- 
sseuach zmarła d. 8. bm. Pliwińska, z domu 
Kałmucka, żona radcy Rządn, prseżywszy lat 50. 
— Fryderyk Stein, snaay prsyrodnik, który od lat 
blisko trzydziestu był csynnym w praskim Uniwer- 
sytecie jako profesor soologji i zvotomji, smarł dnia 
10. bm. w 67 roku życia. Był on jednym s najwy- 
bitniejszych uesniów Jana (Jobannes) Mitllera, twórcy 
porównawczej anatomji i Ńzjologji, którego badania 
prowadsił dalej i rosasersał. Swą sławę jako ucsony 
ntrwalił w r. 1854 prses ogłossenie broszury o hi- 
storji rożwojn infnsoryj, w której potępił teorje o 
infasorjach Ehrenberga, uchodzącego w tym zakresie 
wiedzy za powagę. 

Kalendarz Wtorek (13.): Hilarego b. w. — 
Bognmira. Wschód słońca o godz. 7. min. 54, zachód 
o gods, 4. minut 24. 

Kalendarsyk myśliwski. W stycsnin po- 
lować można na: kosły, sające. lisy, jarsąbki, cie- 
trmewie i głuszce. Do połowy miesiąca na ba- 
żanty i kuropatwy. 

Trzy nagrody po 100 złr. Zapewnił Wydsiał 
krajowy słuchaczom szkoły politechnicznej we Lwo- 
wie, którsy pod kierunkiem profesorów odpowiednich 
przedmiotów przedłożą s dziedsiny technologji produ- 
któw naftowych opracowanie tematów, podanych Wy- 
działowi krajowemu przez komitet Towarzystwa naf to- 
wego w Gorlicach, 

Rocznica powstania styczniowego obchodsoną 
będzie, jak i lat poprzednich, dnia 21. bm. wieczorem 
w sali Kasyna miejskiego. Wstęp za okazaniem za- 
prossenia. 

Reduta na dochód weteranów polskich z r. 1881, 
która rokn zessłego tak świetnie się powiodła, od- 
będzie się także i w tym rokn w salach teatralnych. 
Dzień nie jest jeszese stanoweso ustanewiony ; reduta 
najprawdopodobniej odbędzie się dnia 1. lnb 2. lutego, 
Komitet słożony sz wybitniejssych osobistości, szaj- 
muje sie obecnie ułożeniem programu, w którego skład 
nie będsie wchodzić „nieodzowna lwowska 
blaga.“ Elegancja i dowcip będą cechowały poje- 
dyncze jego namera. Bliższe ssesegiły podamy 
później. 

P (wan Naumowicz oświadesa w onegdajszym 
Prołomie, że cgtacji swojej do Rzymu nie nważa za 
sprawę osobistą, więc sam nie pojedsie, lecz w to- 
warzystwie s drugimi, aby staaąć tam w obronie 
cerkwi wschodniej. Za towarsysza saś swego propo- 
auje exhofrata Adolfa Dobrsańskiego, który pod- 
xas procesu Hrabarowej dosłownie prsytaczał bulle 
zymskie. 

Uczta na cześć p Baranowskiego, odbyła się 
w sobo:ę dnia 10. bm. W sali hotelu Żorża sebrało 
się o gods. 8. wieczorem do 70 osób ze wssystkich 
warstw nassego społecseństwa, a gdy sajęto miejsca, 
sabrał pierwszy głos p. Sawesyński jako preses To 
warzystwa pedagogicznego, w którego łonie myśl 
uczezenia p. Baranowskiego powstała. i wzniósł kie- 
lich na eseść tegoż. P. B. odpowiadając, podniósł 
zamiłowanie swoje do pracy nad ludem, co mu niv- 
zawodnie utorowało drogę do obecnego saszcsytu. a 
kończąc wsniósł toast na cześć Towarsystwa peda- 
gogicznego. Prezydent miasta p Dąbrowski podaiósł 
czynności p B. około sskół miejskich, co mn zje- 
dnało ogólną sywpatję. która ciągle wzrastała. Jako 


DZIENNIK POLSKI, 


Ciekawym był także bieg trseci, w którym 
brało udział kilkunastn stndentów niżej lat 14. Zwy- 
cięsca, po nieszlicsonych przesskodach, stawianych 
mu przez współsawodników, otrsymał pudełko po- 
madeki 

Na torge łyżwiarskim było także mnóstwo 
osób, pomiędsy któremi sauważyłiśmy panią namie- 
staikowę s córkami, ks. Tarn-Taxisów, ks. Wtirthem- 
bergskich itd. W ogóle mówiąc, seson ślisgawkowy 
zaczyna się ożywiać, czego najlepssym dowodem jest 
gorliwa nauka ólizganią się wielu pań, które jeszcze 
w tym rokn staną w szeregach łyżwiarzy. 

Z życia towarzyskiego. U państwa Schiffnerów 
odbyła się wczoraj wspaniała zabawa s tańcami. 
Bawiono się ochoczo do godsiny 7. rano. Do kadryla 
stanęło 30 kilka par. W zabawie brało udział blisko 
100 osób. 


Prezentę otrsymali: ks. Michał Kaliniee na gr. 
kat. probostwo w  Mieczyszesowie , a ks. Atanazy 
£otocki w Trościańeu koło Podhajec. 

Pogrzeb ks. biskupa Pukalskiego odbył się w 
sobotę w Tarnowie. Był na nim nąmiestnik s bisku- 
pami ks. Morawskim i ks. Soleckim. Biskup ks. Dao- 
najewski prsed pogrsebem odbył modły i powrócił do 
Krakowa. 

Nowe bankructwo. Ze Stryja donossą o npa- 
dłości pewnej snacsuej firmy handlowo-bankowej. Pa- 
sywa mają wynosić 200 tysięcy słr. 

Konfiskata. Dsisiejszy numer Kurjera Lwow- 
skiego został skonfiskowany. 

W kasynie miejskiem edbędsie się we czwartek 
dnia 15. stycznia r. b. „Promenade-Concert*, poczem 
nastąpią tańce w miejsce zapowiedziasego wieczorku 
dnia 24, b. m, który odwołanym sostał. Lista o- 


szjch spraw krajowych 3tj. popieraniu sprawy, moral- 
nie i materjainie mającej na celu sawiąsywanie spó- 
łek dla zakupna towarów dla przemysłowców i ręko- 
dzielników. 

Na wniosek prof. dra Francisska Kasparka 
uchwalono, aby obrona praw własneści gminy miasta 
Krakowa powierzoną sostała sekcji prawniczej. 

Sąd krajowy w Krakowie jako handlowy zeswo- 
lił na wpisanie Towarsystwa saliczkowego dla handlu 
i prsemysłu s poręką ograniczoną do dwnkrotnej wy- 
sokości wkładki w rejestr handlowy. W skład dy- 
rekcji tegoż Stow. wshodzą radea miejski dr. Horo- 
witz jako przewodniczący i pp. radca miejski Ema- 
nuel Mirtenbaum, Jaljusz Prseworski i Juda Jud- 
kiewiecz.  Presesem Rady nadsorczej wybraao na lat 
trsy dra Jonatana Warschauera, radcę miejskiego, 
Księgi i cała manipulacja biura będzie prowadzoną 
w języku polskim, weksle Towarzystwa, za stara- 
niem posła dra Rapaporta, będą reeskontowane przez 
bank austro-węgierski i bank dla krajów koronnych 
do wysokości 100.000 zł. ; 

Tarnopol 9. stycznia. Od dni paru bawi u nas 
teatr polski pod dyrekcją p. P. Wożuiakowskiego. 
Dwa pierwsze prsedstawienia wypadły co do samej 
gry, Śmiało rsec można, dobrze — niestety jednak 
sala teatralna nie była dostatecznie sapełnioną. Przy- 
puszczamy jednak że w 10. następnych przedstawie- 
niach (zapowiedsiano bowiem 12.) publiczność tarno- 
polska zechce poprseć prace niesmordowanego pana 
Wożźniakowskiego i liczniej zbierać się nie omieszka, 
Mamy również niepłonną nadzieję, że bracia Rusini 
odwzajemniając się za nawiedzanie prsez nas teatru 
rnskiego, obecnie także zechcą uczęszczać na przed- 
stawienia polskie. Dodać w końcu musimy, że reper- 
tuar teatralny jest doborowy i urozmaicony, a samo 


twarta. Począt dzinie ł j wi z 
wata; Poszątelzo, gojainie pCO ASF grade wykonanie, jak już wspomniałem, dobre. 


Jasełka, oratorjum ludowe w 5 ciu oddziałach Kozłów 3.stycsnia. Wioska nassa dsió od wese- 
w śpiewach i obrazach scenicznych, zestawione przes |5nego rana zaalarmowana. Wszystko co żyje prsygo- 
ks. L. Soleckiego, wykonali wczoraj nczniowie szkoły towuje się do jakiejś niezwykłej uroczystości. Jutro 
ludowej im. M. Magdaleny w sali gimnastycznej. imieniny dsiedzica Kosłowa, p. Tytusa Kielanowskiego, 
Pasterze nbrani byli w piekne i nadzwyczaj staran- | więc postanowiono w wigilję tego dnia wyprawić mu 
nie a wiernie wykonane kostjumy, również stroje |owację, powinssować i podziękować sa te wssystkie 
królów odznaczały się prsepychem, a dodajmy do tego | dobrodziejstwa, jakich gmiaa nasza od tego zacnego 
pyssne dekoracje, to będsiemy mieli obras — rzadko | męża doświadcsa. On fandował klasztor Franciszka- 
włdywany. R nek w Kozłowie, gdsie dsiewcsątka wiejskie znacho- 

Śpiewy, dzięki niesmordowanej pracy p. Urban- |qgą nankę, a chorsy w szpitalu troskliwą opiekę. On 
ka, wypadły nader dobrze, sa co mu się należy | gąłożył sskołę wiejską, funduss dla ubogich, Kółko 
szesere uznanie jak również p. L. Zwierkowskiemu |rojniese. słowem na każdym kroku spotyka się tu oj- 
dyrektorowi i katechecie ks. Albosowi. Podnieść tu |cowską opiekę p. Kielanowskiego nad biednym nasżym 
musimy doskonale wyucsocą deklamację dziatwy. Na |Jqdem, Nie dziwnego. że jak możemy i umiemy, ko- 
obrazy rsucone było Świstło bengalskie i magnezjo |rgystamy se sposobności i okazujemy wdzięcsność na- 
we, co jesseze bardziej spotegowało niemałe wrażenie | semu dobrocsyńey. Dsiś więc wieczorem wszystko co 
odniesione przez licznie sgromadsoną publiczność. żyło we wsi, zjawiło się w klasztorze Franciszkanek, 

Zuchwała kradzież. Niewiadomy dotąd sprawca | gdzie w szkole ursądzono „teatrum* i przedstawiono 
zakradłssy się prses parkan na podwórse kamienicy | Jasełka." Był także obraz z żywych osób, transpa- 
pod | B plac Marjacki i wyłamawssy dziurę w kil-|regt itp., a wssystko to wykonane przez dzieci wiej- 
kncalowym marse w grubie piecowej. dostał sie do | skje, Szczególnie podobały się piękaie wykonane pio- 
wnętrsa sklepu krawca p. Niemczynowskiego i skradł gn; i kolędy na chóry mięsząne. Po prsedstawieniu 
nowe bobrowe futro pokryte bress*wym saewiotem 'skłądano życzenia solenisantowi imieniem gromady i 
wart 200 zł. i csarne przenoszone spodnie. Sprawca Kółka rolniesego, a kilka dsiewcząt w stroju wiejskim 
pozostawił na miejscu csynu nowe dłuto.  Areszto- w imieniu sskoły i ubogich wierszami. Obecnym był 
wano Władysława P. jako podejrzanego o popełnie- także biskup unicki z Albanji, ks. Malczyński, który 
nie tej kradzieży. y "prsyjechał tu odwidzić krewne 3 wdowy po ruskich 

Przeniewierczy kasjer. Kasjer drohobyckiego księżach, któremi opiekuje się p. Kielanowski. W pię- 
Towarzyst «a oszcsędności, o którego aresztowaniu W knej deklamacji podniesiono także zasłagi ks. Malesyń- 
Hamburgu  donosiliśmy,  zdefraudował następujące , skiego, jako biskupa misyjnego. Następnie p. Kiela- 
efekta: Weksel na 3.000 złr. który eskontował w | nowski sąprosił wssystkich obecnych do dworu, gdzis 
Banks hipotecznym we Lwowie, 16 losów austr | nastąpiło owa staropolskie przyjęcie, gdsie chłop czy 
Cserwonego Krzyża i różne „kosztowności, które za- pan czuł się jak w domu. Jeżeli więc gazie, to ta 
stawił we wspomnianym Banku za kwotę 385 złr. , możnaby zastosować ów proroczy dwuwierss: 


| Lwów dnia 12 stycznin. dłngoletni radny, obecnie jako prezydent, najlepiej się 
Wiadomości osobiste. Marssałek krajowy dr.| mógł przekonać o jego niespożytej pracowitości i sn- 
Zyblikiewies, esłonek Wydsiału krajowego. dr.| mienności w wypełnianiu obowiąsków, a jak wzorowo 
Hoszard i sekretarg Wydsiałn krajowego dr.| prowadził sskoły, wszyscy wiedzą. Toż prsykro prsy- 
Ekielski, powrócili w sobotę wiecsornym pocią- | chodsi tracić takiego człowieka, ale s drugiej strony 
giem 2 pogrzebu á, p Kraińskiego do Lwowa. — i trudno się nie radować, że właśnie jego nagroda 
Stan sdrowia dr, Tadeusza Żulińskiego dsiś spotkała. W imienin miasta składa serdeczne życsenia. 
od północy pogorszył się. — Generał- major Henryk Przemówienie to prsyjęto bursliwemi oklaskami. Zna- 
baron Pittel. komendant 22. brygsdy piech*ty we komitą mowę wypowiedział esłonek Rady szkolnej 
Lwowie, ożenił się duia 6. bm. w Monachium x hr. St. Badeni, który sastanawiał się nad stosnakiem 
Askanją Verri della Bosca. córką bawarskiego Rady sskolnej do Sejmu i Wydziału krajowego, ale 
generała-porueznika. — Ka. Jan Sikora. sekretars najważniejsze sdanie brzmiało: „Jeżeli Rada szkolna 
bisknpi i Jeneralnego* wikarjata w Cieszynie, miano- krajowa żądać będzie przynależnych jej atrybucyj, to 
wany został honorowym szambelanem Ojca św. i otrzy  prędsej csy późuiej otrzyma je.“ Chwytamy szano- 


mał tytuł monsignora. — Burmistrz Ciessyna dr. 
Demel wstąpił w powtórne małżeństwo, z córką 
profesora gimaasjalnego p. Friedricha. — Daja 10. 
bm. pobłegosławionym zostsł w Rzeszowie związek 
małżeński adjuakta sądowego p. dr. Edmanda Ho- 
ssarda, s panną Heleną Schumacher córką po- 
wszechaie poważanego obywatela rzesgowskieg m 

, Nekrologja. Wilhelm Długoborski, weteran 
wojsk polskieh s r. 1881, dzierżawca dóbr ziemskich, 
zmarł we Lwowie d. 11. bm. w 72 rokn życia. — 
z 
sobą postępować w przyzwoitem oddaleniu. Leca 
gdzie miał iść, w którą stronę i kogo zatrzymać? 
Nad tem się nie zastanawiał Jak już tyle razy 
w życiu zdał się i dziś na instynkt, któremu nie 
jedno zawdzięczał, i cwałem puścił się w głąb ' 
miasta. Policjanci za nim. Instynkt dobrze go pro- 
wadził, wkrótce bowiem ujrzał się koło hotelu 
„Pod Tygrysem*, obok którego ten, co niedawno 
jeszcze był kamerdynerem prezydenta, także prze- ; 
chodził. Właśnie wtedy nadjechał od kościoła św. 
Mikołsja powóz z dwoma ajentami policyjnymi. 
Krzyknąwszy na woźnicę kazał mu stanąć i ajen 
tom coś na ucho szepnął. Ponieważ w tem miej- 
scu było więcej przechodniów, przeto zrobiło się 
zamięszanie. Każdy z najwyższem zdziwieniem 
patrzył na powszechnie znanego dyrektora po- 
licji, który wyglądał jak człowiek czemś wielce 
zaniepokojony, i jeden drugiego pytał coby to 
znaczyło. Ajenci wysiedli, powóz odjechał, dy- 
rektor puścił się wzdłuż Pełtwi. Za chwilę zetknął 
się a hrabiną X*** i jej kuzynem, teraz zaś pa- 
trzył, szukał, lecz nikogo nle widział. Mimowoli 
obrócił się i spojrzał za brabiną Różą. Właśnie 
wchodziła do swego mieszkania. Jej kuzyn para- 
sol złożywszy, w bramę ją wprowadzał. W tej 
samej chwili zjawiło się kilku ajentów, a między 


nimi i ci dwaj, którym kazał był wysiąść z po- | 
Jeden ze starszych coś do niego przemo- : 


wozu. 
wił, lecz on go nie słyszał. Zapatraony w bramę, 
w którą wesała hrabina, stał jakiś czas bea ru- 
chu, potem jak chart ze smyczy spuszczony, wy: 
ciągnął prawą nogę i naprzód się rzucił. Ajenci 
widząc, jak ich dyrektor biegnie, myśleli, że osza- 
lał. On jednak prędko ochłonął. Ledwie zrobił 
kilka kroków, stanął, na ajentów ręką skinął, 
a gdy się do niego zbliżyli, wydał im jakieś roa- 
kazy. To uczyniwszy, udał się do mieszkania hra- 
biego X. Ajenci krok w krok za nim postępowali. 
Gdy wszedł w bramę. Jeden z nich został na 
chodniku przed kamienicą, drugi zatrzymał się 
w sieni, trzeci udał się na dziedziniec, a dwaj 
inni zajęli obserwacyjne stanowiska w dwóch do- 


łych j 
mach przyleg Je (Ciąg dalszy nastąpi. 
a AEC) 


wnego mowcę sa słowo. 

P. Kowalówka dsiękował p. B za kierownictwo 
j orędowaictwo i polecił nauczycieli ladowych dalszej 
jego opiece. W imieniu Koła literackiego wnosił toast 
p. Rutowski. P. Aleksandrowies podnosił dodatność 
pracy Baranowskiego, a w imieniu miessczan wyraził 
nadsieję, że i nadal opieką sskoły miejskie otaczać 
będsie P. Baranowski odpowiadając poprzednim mow- 
com, podniósł dobre chęci prezydenta i Rady miej- 
skiej, poświęcenie i saparcie się nanczycieli, bes 
czego nicby nie był mógł zrobić Zebranie się repre 
seniantów wszystkich warstw dowodzi zainteresowania 
sią szkołami ladowemi i w tej intencji wzniósł toast. 
Wresscie p. Zgórski wniósł „kochajmy się,“ poczem 
zgromadzenie ronessło się. 

Bank kryłoszański. Dyrekcja Banku kryłoszań- 
skiego ogłosiła, że wszelkie wypłaty wkładek i pro 
centóg niszcgane być mogą tylko w binrze centralnem 
we Lwowie. 

Koło literackie odbyło w zeszły piątek pierwszy 
wieczorek. Nowe apartamenta prsedstawiają się bar- 
dso korzystnie. Wiecsorek prseważnie przebiegł wśród 
deklamacyj i produkcyj muzykalnych. Śpiewał p. Je 
romin, deklamowali pp. Teuner i Onysskiewies, p. Ty- 
berg popisywał się grą na skrsypcach , p. Gen grą 
na fortepianie, 

Odozyt p. Grochowalskiego o rehabilitacji 
Górgeya zbudował słuchacsów pod wielu wsględami, 
a szczególniej wykazał, że Polacy w Galicji mają wóród 
Bi osobistości wojskowe. P. Grochowalski 
kiskoi hrie zupełnie Görgeya , co spowodowało ja- 
sprseclyfć si pm do interpelacji. Gdy prelegent 
masz FAY kę niesnajomy wystąpił na trybunę, 
lik wiin FED) giczne p. Grochowalskiego i nakre- 

. rublicaność rosesulona tego rodsaju im- 


prowisacją, wsniosła okrsyki sapału, nnose 
„wspomnienie chwil nader mile Miray. 4 «ie 


wlz <L3 w kwocie 100 ałr. 
uczennic tutejszej szkoły wydziałowej 
pani Wiktorja Niedziałkowska właścijstka a 

1) prywą- 
tnego sakładu naukowo wychowawe 

zego wa Lwowie 

na rok szkolny 1884—65. Za ten dar składa Rada 
sskolna okręgowa niniejszem łaskawej ofiarodawozyni 
winne podziękowanie. 
j (m) Z toru łyźwiarskiego. Wezoraj prsy 
i pięknej pogodzie odbyły się na świątecsnie przystro- 
jonym stawie Szumanówki wyścigi na lodzie, z towa. 
rsysseniem koncertu muzyki wojskowej. Tłumy pu- 
bliesności pospieszyły na miejsce turnieju, tak, że o 
godzinie wpół do 4ej po południu wszystkie loże i 
trybuny były sscselnie nabite widzami, żądnymi nad 
zwyczajnych wrażeń. 
i Najpiękniejszy i najtrudniejssy bieg był trzeci, 
| mianowicie krokiem „holendrowym* wstecz. Do biegu 
„stanęło dwóch sapaśników, wygrał zaś p. Wii, obe- 
enie najdsielniejssy łyżwiarz we Lwowie, który ros- 


dla jednej z 


Prsy aresztowanin odzyskano kwotę około 3.300 złr., 
tym sposobem strata Towarżystwa nie przenosi 
kwoty 600 złr. 


Nieszczęśliwy wypadek. Jeden z najbardsiej 
snanych i szanowanych kupców tutejszych p. B. 
skutkiem zapalenia skóry, swanego „różą,* na twarzy, 
stracił znpełnie wzrok, którego jak twierdzą lekarze 
nie odzyska nigdy. Wypadek ten wywołuje rsetelne 
współcaucie wśród licsnych snajomych i prsyjaciół 
niessczęśliwego. 

Statystyka policyjna sa miesiąc grudzień 1884 
Policja aresztowała za podejrzenie morderstwa osobę 1, 
kradsież 165, rabunek 2, Ossustwo 7, sprseniewierze- 
nie 6, ukrywanie zbiega wojskowego 1, publiczne 
sgorszenie l1, samach s*mobójesy 1, obrazę władzy 
urzędowej 1. gwałt publiczny 3, zbiegnięcie z are- 
sstów 2, ziedoswolony pobyt w kraju 1, obrazę stra: 
ży 9, uszkodsenie cielesne 6, uszkodzenie cudzej 
własności 101, burdy 40, żebranie 12, dręczenie zwie- 
rząt 8, przekroczenia dorożkarskie 32, regalaminu 


służbowego 10, prostytucji 13, gre hazardową 3, włó-: 
częgostwo 180, odstąwiono do policji ze Sądów po od-, 


bytej karze 148, do tymczasowego przytrzymania 
prsystawiła c. k. żandarmerja 2, za knowaaia socja- 
listyczne 2, inne przekroczenia 2 — razem areszto- 
wano 768 osób. Z tychże oddano do Sądu kraj. 61, 
do Sądu powiat. 225, do Magistratu do wyszupaso- 
wania 106, do sbadania przynależności i do robót 
przymusowych 53. oddano do szpitala na słabość ki 
łową 17, na świerzb 1, na iane słabości 7, poli- 
cyjnie ukarano 293 osób. 

Wykaz Inspekoji Dyrekcji policji z d. 11. stycznia. 
Skradsiono z nlicy Janowskiej parę koni z wosem 
wart. 100 sł, a panu F K. 50 prseścieradeł era- 
rjalaych x wosu prsed rogatką Gródecką, — Pau 
E. K. sgubił pulares s kwotą 21 sł, pan A. S. 
słoty pierścień z brylantem wart 250 sł., pan J. F. 
pnlares s kwotą 6 zł, s 2 fotogr. i kart. wizyt., a 
pan Z, R. złoty pierścień z turkusem wart 10 sł.— 
Znaleziono 3 naboje odtylcowe w dorożce, kalę arma- 
tnią na strychu pod l. 5 ul św. Teresy i 1 notę na 


1 sł — Zakwestjonowano srebrną łyżeczkę, spodnie 


i kamizelkę wełnianą i parasol. — Oharcik angielski 
sabłąkany snajduje się u lokaja Pawła P. pod l. 18 


ul. Jagielońska. 
a ÓŃ 


Kraków 11. stycznia. (Posiedzenie Rady mia- 
sta. Nowy syndyk miasta. Czynności stowarzyszen ia 
zaliczkowego dla handlu i przemysłu.) Na wezo- 
rajszem posiedseniu Rady miasta nastąpiły wybory 
uzupełniające do rozmaitych komisyj, w których brał 
czynny udsiał obecny presydent miasta dr. Feliks 
Sslachtowski. I tak: do komisji administracyjno- 
akcysowej wybrano prof. dra Maksymiljaua Zator- 
skiego; do komisji plantacyjzej budowniczego p. Ka- 
rola Kuausa ; do komisji wodociągowej dra Faustyna 
Jakubowskiego; do komisji dla rozwojn prse mysła 
P. Stanisława Feintucha. 

Poczem dla prseprowadzenia wyboru syndyka 
miejskiego w miejsce obecnego presydenta dra Feliksa 
Szlachtowskiego, który się tego ursędu Zrsekł, a któ: 
ry z własuem poświęceniem przeż lat kilkanaście 
urząd ten piastował, zarsądzono posiedzenie przy 
drzwiach uamkniętych i wybrano snaczną większością 
głosów sy ndykiem dotychezasowego csłonka sekcji 
prawniczej, dra Lisowskiego, grantownie se sprawami 
miejskiemi obegnanego. i 

Po otwarciu napowrót posiedsenia jawnego przy- 


„Jeden tylko jeden cud, 
Z polską sslachtą polski lud.* 

St. Pólten 8. stycznia. (Pogrzeb księciu Auers 
perga.) O gods. 1. po południu odbył się na zamka 
Goldegg pogrseb księcia Adolfa Auersperga. 
Przybyli osobnym pociągiem do St. Pólten goście ża 
łobni pojechali w przygotowan;ch 25 powozach do 
samku, gdzie oczekiwał ich ks. Karol Auersperg. 
Oprócz wymienionych w telegramie nassym wesoraj- 
szym gości byli jeszeze obecni : opat Karl, dr. Ban- 
hans, dr. Ofner. dr. Pisko i wielu uaczeluików gmin 
okolicsnych. Goście udali się do kaplicy samkowej, 
gdzie ustawiony był katafalk pokryty licznemi wień 
cami, między niemi od wszystkich ministrów byłego 
gabinetu Auersperga, od wiernokonstytucyjnyeh eston- 
ków Izby Panów, od dzieci zmarłego i licsnych człon- 
ków arystokracji  Oprócs tego umieszesono na trn- 
mnie ordery zmarłego i koronę książęcą. Kaplica 
była obita kirem. Poświęcenia trumny dokonał w sa- 
stępstwie chorego biskupa z St. Pölten kanonik Er- 
dinger w asystencji licznego duchowieństwa. Po po- 
święceniu trumny przewiesiono ją na skromnym ka- 

skąd ma być prsewiesiona 
ido Wlaszinu do grobowca familijnego. Z kaplicy 
isamkowej udali się goście do rodziny dla złożenia 
ikondolencji. Ludność okolicy żebrała się licznie na 
podwórzu zamkowem.  Odjasd gości do Wiednia na- 
stąpił o godsinie 4. 

St. Pólten 9. stycznia. Na pogrzebie ks. Adolfa 
Anersperga reprezentował cesarza generał adjntant 
Mondel, zaś arcyksięcia major hr. Nostitz. Prócz 
tego byli obecni hr. Taaffe, hr. Falkenhayn, hr. Neip- 
perg, hr. Waldstein, dr. Unger, a prócz tego wielu 
dostojników cywiluych i wojskowych. 

Berno (na Morawie) 9. stycznia, Mordercą żan- 
darma Langera jest wieśniak s Orzechowa. Mord po- 
pełniono strzałami ż rewolweru. Winowajca sam się 
stawił do Sądu. 

Gwiazdka na mogiłach. W ostatnią wigilję Bo- 
żego narodsenia ukasały się na wielu mogiłkach dzieci 
na ementarsn wiedeńskim choinki prsystrojone i ja- 
rzące Światłem. Biedni rodzice nie mogąc dziatwie 
sprawić uciechy w domu, uczcili w ten sposób ich gro- 
by. Naiwny ten ale rzewny zwyczaj utrzymuje się 
podobno także w kilku miejscowościach Północnych 
Niemiec. 

Zamach. Niesłychany wypadek sdarzył się w 
Cieszynie: zamach na powssechnie poważanego tamtej- 
szego obywatela Autoniego Gimpla, posamonnika, wy- 
konany przes jego czeladnika. Prsycsyną miało być, 
że cseladnicy żądali od niego poprawy w płacy i sa- 
miast wiktn, wynagrodzenia pieniężnego. Pan Gimpel 
zgodził się chętnie na to; gdy jednak cseladnicy zmiar- 
kowali, że na gospodnym wikcie gorsej wychodzą, żą- 
dali powrócenia do stołu domowego, na co p. Gimpel 
już prsystmó nie chciał. Jeden z nich, Barjański, syn 
wajdy cygańskiego se Skocsowa , został od Nowego 
roku oddalonym. Kupił sobie tedy rewolwer i gdy mu 
dnia 6. bm. z rana p. Gimpel podpisywał książeczkę, 
wymiersył do niego strsał. Pan G. jednak spostrzegł- 
i szy to, usunął się i sostał tylko lekko draśnięty koło 
oka; pocsem porwał napastnika , powalił na siemię i 
wyrwał mu rewolwer. Napastnik widząc się pokona- 
nym, wydobył nóż i ranił się w bok, w skutek czego 
oddano go do sspitala. (Gwiazdka Ciesz.) 

Pojedynek. W Budapeszcie odbył się pojedynek 
pomiędzy hr. Teodorem Andrassym i bar. Bela Aerel; 
| pojedynek został wywołany przez br. Acrel, 
|poswalał sobie często wycieczek przeciw hr. Andras- 
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'rawanie do Prinsendorf, 


jeto bez dyskusji wywody dra Faustyna Jakubowskie- | semu dotyczących pojedynku między tym ostatnim a 
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„Lwowie i;maitemi sstuczkami i ewolucjami wywołuje ogólny|go co do wzięcia inicjatywy w jednej z najżywotniej- 
| Sanoku, zmarł onegdaj po długiej słabości. — Jósefa | podsiw. 


hr, Festeticzem. Przed kilku dniami poruszył br. 
Acrel na nowo ten prsedmiot podcsas bankietn w Na- 
rodowem kasynie. Andrassy czując się tem dotknięty 
odpowiedział obelgą. W kilka godzin później edbył 
się pojedynek na ssable; Świadkami byli ze strony 
Andrassego hr. Geza Salamon i hr. Battyany, se stro- 
ny Acrela pułkownik Elek i hr. Teleky. Obaj prze- 
ciwnicy są ranni; hr. Acrel odniósł ciężką ranę. 

Intermezzo na balu dworskim. W poprzednim 
anmerze podaliśmy opis zajścia na balu dworskim; w 
uzupełnieniu podajemy dziś szesegóły dotyczące żony 
hr. Festeticza. Hrabina z domu nazywa się Friebsisa; 
w piśmie otwartem do dzienników oświadcza, że jak- 
kolwiek nie miała pretensji uzyskania zaproszenia na 
bal dworski, to jednak uzyskawszy je, nie miała po- 
wodu powątpiewać 0 prawomocności zaproszenia, ile 
że ojciec jej należał do starej sslachty węgier- 
skiej, matka zaś pochodziła z polskiej szlacheckiej 
rodziny, Sprawa jest już  sałatwioną; urząd 
marszałkowski bowiem dał zupełne sadośćuesynie 
hr. Festeticzowi. 


Prof. dr. Roeppel przesłał wszystkim tym histo- 
rykom i uczniom swoim Polakom, którsy mn w BOtą 
rocznicę doktorską prsesłali powinssowanie i adres s 
fotografiami — piśmienne podziękowanie, dołączając 
do niego rówaież pięknie wykonaną fotografię własną. 

Cech szewski w Gdańsku obchodził dnia 2. bm. 
500-letni jubilensż swego istnienia, choć właściwie 
istniał on już przed rokiem 1385. W tym roku atoli 
otrsymał już jako cech od Krzyżaków pewne prsy- 
wileje, Na podstawie tego dokumentu, oparto się przy 
tegorocznej uroczystości. Przywilej cechowy datuje 
się s polskich czasów. Na uroczystość tę prsybyło 
mnóstwo deputacyj s miast innych, jak Tezewa, Kwi- 
dzyny, Elbląga, Grudsiądsa, a nawet s Berlina. 

Jenerał Lewal, nowy francuski minister wojny 
jest piętnastym z rsędu od pamiętnej daty dnia 4. 
września 1870 roku. Jako wojskowy należy jenerał 
Lewal do t. zw. teoretyków, a jako taki jest usnany 
powszechnie znakomitością. Na polu publicystycznem 
odsnacsa sią on sseroką wiedsą i głęboko obmyśla- 
nemi poglądami. Jego „Etudes de guerre“ wychodsą 
daleko po za zakres swykłego podręcznika, są bo- 
wiem dziełem naukowem w całem tego słowa snącse- 
nia. Na polu praktycsnem nie miał dotąd p. Lewal 
sposobność do odszesególnienia się. W kampanji r. 1870 
był ówczesny pułkownik Lewal prsydzielony do głó- 
wnej kwatery marszałka Bazaine'a. Plan wypadu 
marszałka dnia 81. sierpnia 1870 rokn (Noisseville) 
był pomysłem p. Lewala. Dalszych jego planów miał 
nienznawać Bazaine, co według zesnań Lewala w 
procesie Bazaine'a miało doprowadsić do kapitulacji. 

Wynik procesu, głównie zaś zeznania Lewalą, 
postawiły go wysoko w opinji republikanów. Obecnie 
idaie o to, ażali uda się nowemu ministrowi wojny 
zaprowadzić w armji francuskiej takie zmiany, jakie 
s teoretycznego swojego stanowiska uważa za ko- 
nieczne. 

W sprawie wyprawy wojska s Tonkiau do Pe- 
kinu, nie powziął jessese minister wojny żadnego po- 
stanowienia, ocsekuje bowiem przed tem wiadomości 
o rezultacie ostatnich walk stanowesych w Tonkinie. 

Z Gorycji donoszą, że w tamtejssym zakładzie 
dla chorych kapłanów, bawi obecnie ks. Juljan Fe- 
liński, brat arcybiskupa, oraz ks, Józef Lewiński, 
znany pisars lndowy. E 

„ Trzęsienie ziemi w Andaluzji. Dnia 3. b. m. 
wyjechał s Granady pociągiem osobnym gubernator 
prowincji = deputowanymi i pułkownikiem inżynierji, 


kilku oficerami i nrgędzikami. Prsyjechano do stacji * 


Loja, miasta liczącego około 6000 mieszkańców; wi- 
dać było na niem ślady znisźczenia ; przewaźna część 
mieszkańców obosowała w namiotach, Ztąd udano się 
na lekkich wozach, ciągnionych przes muły, do Al- 
hamy. Droga była przepełniona nciekającymi ludźmi, 
wosami, mnłami i rozmaitemi sprzętami, Widok ten 
robił wrażenie, jak gdyby ladność uciekała przed 
nieprzyjacielską armją. Prsy drodze leżą trsy waei, 
w których straciło życie 192 osób, 

Po ezterogodsinnej jeźdsie prsybyto do Alhamy. 
Z 1757 domów zaledwie 200 da się odrestaurować 
i to s wielką trudnością. Pięć kościołów, klasztory, 
kasyno i ratusz sostały snisscsone, Całe miasto, które 
liczyło przed Bożem Narodzeniem 12.000 miesskań- 
ców, jest jedną kupą grnzów. 

Ośmset lndzi, pozbawionych najpotrzebniejszych 
środków do życia, obozowało pod gołem niebem, 
Wskazano gubernatrowi miejsce, gdzie 80 domów 
runęło ze stoku góry w przepaść, grzebiąc w 
gruzach setki ludsi. Na rynku chrscił kapłan dzieci, 
urodzone po katastrofie. Ponieważ wszystkie kościoły 
i klasstory zostały zniszesone, służył omnibus sa 
ołtarz i zakrystję. 

Najstraszniejszem jest, że nie tylko Alhama, 
lecz także cały szereg miejscowości i wsi został sni- 
szczony, Gnbernator sądsi, że w prowincji Granadsie 
jest 800 zabitych, 700 ciężko rannych i przeszło 25 
tysięcy pozbawionych dachu. W całej Andaluzji jest 
najmniej 60 tysięsy osób potrzebujących wsparcia 
Rsądu i kołatających do ofiarności publiesnej. 


Miliony spadkowe w Anglji. Jeden s dzianni- 
ków niemieckich, wychodsących w Londynie, podał 
wiadomość, która przesgła także do dzienników, wy- 
chodzących w Austrji, że w urzędsie płatniesym naj- 
wyższego Trybunału sprawiedliwości (Pay-oftice of 
the Supreme Court of Judicature) w Londynie, zale- 
gają rozmaite, niepodjęte dotąd spadki w ogólnej 
sumie 77 milionów funtów sterlingów. W skutek tego 
doniesienia Ministerstwo spraw zewnętrznych otrzy- 
mało w ciągu kilku ostatnich miesięcy mnóstwo sa- 
pytań i podań od osób prywatnych z prośbą, aby 
im było pomocnem w zabiegach o zrealisowanie ich 
odnośnych pretensyj. Zaciągnięte w tej sprawie po- 
ważne informacje okazały, iż rzeczony urząd lon- 
dyński (Pay-office) rzeczywiście ogłosił wykas sum, 
od lat 15 znajdujących się w jego przechowaniu, lecz 
nie tylko spadków samych, ale i sum s rozmaitych 
innych tytułów w angielskich depozytach sądowych 
złożonych. Autentyczny wykaz znajduje się jedyuie 
w Londyńskiej Gazecie, przyczem podniesiono wy- 
raźnie, że naczelnik nrzędu Pay-office nie jest upo- 
ważniony dawać odpowiedsi na prywatne sapytania 
w sprawie owych depozytów i że nesynić to może 
tylko w razie zgłoszenia się strony interesowanej 
osobiście, lub przes prawnego zastępcę i dostaresenia 
wiarogodnych dowodów, że strona owa rzeczywiście 
ma prawo ndziałn w odnośnej sprawie spadkowej, 
Należy więc prsedewszystkiem postarać się o takie 
dowody w drodże prywatnej, a jako odpowiednich po- 
Średników w tej mierse wskazały poważne informacja 
pp. Lousada & Emanuel, 15 Austin Friars, London, 
E. C., zaszesytnie snanych na polu zastępstwa pra- 
wnego. Nadrienić jednak prsytem należy, że wszel- 
kie poszukiwania dowodów prawnych w Anglji są 
bardso mosolne i połącsone ze snacznemi wydatkami, 
na które interesowani powinni być s góry przygoto- 
wani. (Qaz. Lwow.) 


który | 


PP op "w W 


rew 


Wykaz zmarłych od 1. do 10. grudnia 1884. 
Gotlieb Taube wdowa po kupcu 1. 84 zap. pł. Cho. 
cheles Golde córka rseżnika l, 6 ospa. Orsechowski 
Zygmunt subjekt bandl. 1. 20 such. płuc. Witwicki 
Ludwik kancelista 1. 54 wycieńcsenie sił. _ Opałek 
Marja córka nancz. 1. 6 płon. Rosskowski Eugenjnss 
sya prof. 1. 3'/, płon. Frans Francissek em. kasjer 
L 78 starość. Frank Rozalia śpiewaczka 1. 20 gruźl. 
Zarębska Elżbieta córka szewca 1. 2 ospa. Gajewski 
Walenty syn sarob. 1. 4 ospa. Geistler Karolina wł. 
domu 1. 74 rak. Bartel Wojciech em. woźny 1. 84 
starość. Lichtenheim Herman sub. hanadl. 1. 25 gruźl, 
Szczotkowska Marja córka kuśn. 1. 6 ospa. Kary- 
wczak Ignacy syn ssewca l. 3 sap. osierdsia. Bau- 
disch Emilja wd. po radcy 1. 65 zap. pł. Derkacs 
Apolonja córka szewca 1. 6 płon. Gawlikowski Jósef 
em. radca 1. 77 Tyfus. Wydżak Dymitr naucz. 1. 24 
gruźl. Stammer Emilja dyurn. 1. 52 such. Ramach 
Maciej em. radca 1. 72 poraż. Sumper Marja wd. po 
radcy 1. 54 niedokr.  Stawarski Karol wł. realności 
1 52 chor. Brighta. Krzesiński Emeryk pryw. ofic. 
1 60 gruźl. Wilkow Franciszka córka murarza l 2'/, 
błon. Kubaszta Ferdynand dyurn. 1. 21 dur brzuszny. 
Słońska Anna wd. po urz. 1. 64 zap. pł. Wroński 
Karol prywat. 1. 30 udar mósgu. Wittmann Zell- 
man syn krawca m. 8 ospa.  Orlicka Helena sarob. 
1. 26 grużl. Rotter Józef propin. 1. 54 wodna pnchl. 
Laufer Schapser Izer syn suynk. 1. 13 płomn. Szen- 
drowies Marja córka urs. 1. 3 błon. Madejewski Mar- 
celi radca 1. 63 starość. Hektor Antonina sierota 
l. 18 grużl.  Altstock Schaja Dawid szewe 1. 27 
gruźl. Korpus Lanra córka greizl. 1. 7 sap. mózgu. 
Pels Chaim Leib syn drążnika 1. 3 ospa. Orzechow- 
ski Karol syn stróża 1. 14 ospa. Zaleski Władysław 
stelmach 1. 28 zap. pł. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


(0. B.) Teatr. W sobotę wystąpiła panna 
Russel po ras trzeci na naszej scenie w „Rigo- 
letto.5 Występ ten był nowym tryumfem śpiewaczki, 
która tem bardziej się podoba, im częściej się ją 
słyssy; to też s przykrością wyczytaliśmy w sawia- 
domieniu Dyrekcji, że we wtorek wystąpi panna 
Russel po raz ostatni na naszej scenie w „Łucji.“ 
Z powodu ostatniego przedstawienia „Rigoletta“ za- 
nosimy prośbę do reżyserji, aby nia dawała nam spo- 
sobności do robienia uwag o toalecie... chórzystów, 
którzy na scenie gubią pantofle; następnie , ażeby 
artysta wynoszący ciało zamordowanej Gildy nie 
wlókł go po scenie, bo robi to wrażenie wielce nie- 
estetyczne. Jeżeli żywa osoba jest za ciężką, to po- 
winno się sastąpióć manekinem. Będsie to wiele lepiej. 

W niedsielę popołudniu odegrano „Safandułów* 
znakomicie. Pani Grostyńska, p. Wojdałowicz i p. Szo- 
bert w nowych swych rolach wybornie się prezento- 
wali. P. Woleński grał doskonale, sasnacsamy to 
dlatego, że organ teatralny w obszernem swem spra- 
wozdaniu s „Safandnłów,* nie uznał sa stosowne 
wspomnieć ani słowem o grse p. Weleńskiego. Teatr 
był zapełniony, 

Wiecsorem grano „Gaskońcsyka*. Pani Kaspro- 
wiczowa zastąpiła panią Skalskę, a zastąpiła ją do- 
skonale ; pan Myszkowski grał s humorem i werwą, 
rywalisując pod tym względem z pp. Skalskim, Almą 
i panią Bocskaj. Wystawa była staranna i życzyli- 

` byśmy sobie tylko, aby chór mniej głośno rozmawiał 
na scenie w czasie przedstawienia, a sa to głośniej 
„się odsywał tam gdzie tego potrzeba, np. w ostatniej 
scenie, która z tego powodu zrobiła kompletne fiasko. 
Do publicsności zanosimy prośbę, aby s ubieraniem 
się i wychodzeniem wstrsymała się do nukońcsenia 
aktu, wychodsenie w czasie przedstawienia przeszka- 
dsa artystom i widsom i nie może być niezem uspra- 
wiedliwiono. 

* Dsiś w poniedziałek d. 12. stycsnia: „Wła- 
ściciel Kużnie* (Le maitre de forges), dramat w 4 
aktach J. Ohneta. 
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Koncert br. Géza Zichy'ego odbędzie się na do- 
chód „Stowarzyszenia pracy kobiet“ i Stowarzyszenia 
„Rodzina,* zostającego podprotektoratem pani namie- 


stnikowej. Dla urozmaicenia, wezmą oprócz hr. Z., 
celujące siły wokalne udżiał w koncercie. Bliższe 
szczegóły podamy później. 


Koncert Towarzystwa muzycznego odbył się 
w niedzielę dnia 11. b. m. przy szezupiejszym nieco 
ndsiale publiczności, niż to dawniej bywało, co nas 
tem bardsiej sadsiwia, ile że program złożony był 
2 samych nowości; rozumie się nowości dla nas, 
dsięki sastojowi, w jaki nas była wprowadsiła po- 
przednia Dyrekcja tych koncertów. Szkoda jednak, 
że dla przyczyn dla nas niewytłumaczonych w całości tego 
programu nie dotrzymano. Zaraz bowiem pierwszy numer, 
prawdsiwą, ho, ile nam wiadomo, jeszcze niedruko- 
waną, nowość nam obiecujący, mianowicie uwerturę 
Noskowskiego p. t. „Morskie oko“ nie był wykonany, 
a natomiast usłyszeliśmy starusskę poczciwą, uwer- 
turę Mozarta „Wesele Figara“. Jak na rzecz nie- 
spodzianie w program wsuniętą, wypadła ona wcale 
dobrze. P. Szaniawski, barytonista z Warszawy, 
snalasł sposobność zapresentowania się u nas wyko- 
naniam pięknej i podniosłej arji z cratorjum Men- 
delssohna „Eliasz“, tudsież rodzaju balady z chórem 
p. t. „Normanen-Zng*, komposycji Brucha. Głos 
pana Szaniawskiego jest bardzo miły — ale zdaje 
nam się, że sadanie, jakie sobie obrał pan Ssa- 
niawski przewyższa jego siły. Brakowało w jego 
śpiewie tego dramatyesnego wyrasu, tej deklamacji 
porywającej , których obie kompozycje wymagają w 
wysokim stożnin, jeśli mają uesynić wrażenie. Także 
intonacja pana Sz. nie sdawała się nam dość pewną, 
ani też Średnie tony dość wyrobioue i wyrównane. 

Zakończyła koncert „Suita“ utworu nieodżałowa- 
nego Biseta, komposytora opery „Carmen.* Jest to 
niesawodnie jedna s jego kompozycyj najwcześniej- 
ssych. Pełno w niej nowych, oryginalnych, gdzieś nad 
ujśsiem Rodanu podsłuchanych motywów; psuje tu jednak 
autor wrażenie , jakieby wywrzeć mogły na słuchaczn 
abyt widocsnem gonieniem za efektem. 

Wykonanie mogłoby było meże złagodzić nie- 
jedną ssorstkość, ale wielkiej delikatności w cienio- 
waniu podobno nie godzi się wymagać po naszej or- 
kiestrze z tak rozmaitych żywiołów złożonej; pod- 
nieść jednakże możemy pięknie prsez p. Langa ode- 
grane solo na fleciku. 


Eg Nakoniee podnieść musimy s uznaniem punktu- 
alność z jaką rozpoczęto koucert o godzinie zapo- 
wiedzianej, i ktrótkie pauzy między pojedynczemi 
numerami programu. Może na przyssłość i publiczność 
nasza zechce do tego się zastósować a uniknie tem 
ntraty połowy programu. (n.) 
Towarzystwo muzyczne. P. Gall podjął usiło- 
wania, aby odszukać rozprószone w mieście naszem 


Z programu wieczorków, który poniżej podaje- 
my, przekonujemy się, że wssystkie dsiały muzyki 
zostały w nim uwsględnione, 

Oto ten program: 

I. 

1. Brahms kwartet fortepianowy. 2. R. Franz 
pieśni. 3. Grieg Suita na fortepian op. 40. 4. Lassen 
duety. 5. Żeleński Warjacje na kwartet smycskowy. 
6. a) Rheinberger Gertruda b) Halfdan Kjerulf We- 
sele w Hardauger, chóry mięszane. 


1. Beethoven Trio. 2. Grieg pieśni. 3. J. Rónt 
gen Toskańskie Rispetti. 
czkowy. 5. Schumann a) o pastusakn b) kowal, chóry 
mięszane. 

IU 


1. Schubert Trio. 2. Schumann, Jensen pieśni. 
3. Rheinberger Noc Świętojańska, 4, Noskowski kwar- 
tet smycskowy. 5. Reichel „O Roma nobilis“ chór 
mięssan y. 

IV. 

1. Hayda kwartet smyeskowy. 2. Żeleński pie- 
śni. 3. Paderewski Album tatrzań skie na 4 ręce na 
fortepian. 4. Gall Pieśń paziów na 2 głosy żeńskie, 
5. Rheinberger kwintet smyczkowy. 6. Grieg chóry 
męskie. 


Przedstawienie amatorskie w kasynie miej - 
skiem. Tonge w formalnej powodsi amatorskich prsed- 
stawień amatorskich i koncertów na prseróżne cele i 
bez żadnych celów, przyznajemy się otwarcie, że 
szliśmy onegdaj, t. j. dnia 10. b. m.. na przestawie- 
nie „Krakowiaków i Górali“ do kasyna niemal przy- 
gotowani na fiasco. Doznaliśmy jednak zawodu, tym 
razem, nader miłego — powtarsamy to s całą przy- 
jemnością. Jeżeli nie podajemy tn drobnostkowej o- 
ceny, to niech nas wytłumacsy brak miejsca, bo jak- 
kolwiek było to amatorskie przedstawienie w śŚcisłem 
kółku, jednak w ssczegółach swoich nie pozostawiało 
nic do życzenia. Prsedewssystkiem sacsynamy od 
reżyserji, t. j. p. Walewskiego. Kto nie wie, czem 
jest reżyser w teatrze amatorskim, niech ras jeden 
będzie va próbie takiego teatrzyku, a dopiero będzie 
miał pojęcie o całym ogromie pracy, poświęcenia i 
wytrwałości. Trudności te nasuwają się i są konie- 
czne przy odegraniu komedji, a wieleż to innych je- 
szcze jest przy odegranin takich „Krakowiaków i 
Górali“. P, W. swyciężył je wssystkie, sa co mu 
się szosere należy usnanie. Chóry męskie i damskie 
wypadły doskonale (duet p. Stroki i p. Czernego 
ślicznie) tańce również dobrze.  Żałujemy że przes 
wzgląd dla amatorów, którzy zastrsegli sobie, aby 
ich nazwisk nie podawano, nie możemy ich tu wy- 
mienić. Postacie Doroty i Basi również jak organi- 
sty, studenta i ekonoma wypadły znakomicie. Stroje 
i dekoracje nie różniły się w niczem od teatralnych 
(stroje były nawet piękniejsze). 

Z Krakowa donoszą nam:  Rozchodzi się wieść, 
że p. Antonina Hofmann usunęła się supełnie se see- 
ny krakowskiej. Istotnie, zapowiedsiane na sobotę 
przedstawienie komedji „Julja* odwołanem zostało 
w skutek niby słabości artystki, właściwym jednak 
powodem było ustąpienie p. Hofmaun s teatru. Cse- 
kamy na zaprsecsenie tej wiadomości w Czasie, w 
przeciwnym bowiem razie ustąpienie tej artystki z 
krakowskiego teatru uważaóby należało na prawdziwą 
i niepowetowaną klęskę. Cokolwiek możnaby powie- 
dzieć, faktem jest, że p. Hofman była jedyną praw- 
dziwą artystką u nas, filarem sceny, że dźwigała re- 
pertoar wssechstronny i wielki, wnosząc nawsać na 
seenę urok wyżssego artyzmu i głębokiego possano- 
wania sztuki, odbijając sawsze wśród otoczenia czasem 
bardsiej jak nieodpowiedniego. Artystka sżyła się ze 
sceną krakowską i s publicznością, która usnając jej 
talent i wieloletnie zasługi , stoi po stronie p. Hof- 
mann i nie dopuści, aby teatr miał ją utracić. 

Panny Bulewskie -- jak nam piszą z Rzeszo- 
Wa — zaprosz0Re przez tamtejsze „Kółko literacko- 
muzycsne*, dały w niedzielę 4. bm. koncert, który wy- 
padł świetnie. Sala była szczelnie zapełniona publi- 
esnością miejscową i samiejscową , która s entuzja- 
zməm przyjmowała artystki-rodaczki. Program był 
następujący: 1) Andante i Rondo z VII koncertu Be- 
riota (skrzypce i fortepian). 2) Beethovena Sonate ró 
Maj (fortepian). 3) Ballada i polonez Vieuxtempsa 
(skrzypce i fortepian). 4) Chopina Imprompta i wale 
(fortepian). 5) Gonnod, Bach Meditation (skrzypce i 
fortepian) j 6) Wieniawski, Mazurek (skrzypce i forte- 
pian). Prawdziwa burza oklasków po każdym ustępie 
wstrząsała salą, a ssczególniej podobał się polonez 
Vieuxtempsa, po którym trzy razy wywoływano pannę 
Jadwigę, jak niemniej końcowy mazurek Wieniawskie 
go, który koncertantka musiała powtarzać. Wieceór 
następnego dnia spędziły artystki w „Kółkn literacko- 
musycsnem*, gdzie wzięły udział w wieczorku mnzy- 
kalnym. Chwila ta była szczytem owacyj, jakie spo- 
tkały te artystki w mieście naszem. W sali panował 
nastrój urocaysty, do czego mie mało przyczyniło się 
zapowiedziane „paré“, a przytem serdeczny. Prócz 
panien Bulewskich, które witano hucznewi oklaskami, 
wystąpiła na tym wieczorku śpiewaczka opery w Za 
grsebin, panna Kornitzer, Rzeszowianka, która saim- 
ponowała nieswykłą siłą głosn i obszerną skalą, a 
zachwycona publiesność darzyła ją przeciągłemi okla- 
skami. Panna K i pani W. grały na fortepianie, pani 
B. i panna H. Śpiewały, ostatnia s towarsyszeniem 
panien Bulewskich ; nadto występował kwartet solowy 
męzki i wreszcie chór męzki. Po wieczorku podano 
herbatę, prsyczem grała orkiestra miejscowa. Nieba- 
wem rozpoczęto tańce , którym z zajęciem przypatry- 
wały się w żałobie będące panny Bulewskie. Prezes 
„Kółka* dr. Barzycki po krótkiej przemowie wzniósł 

! toast na cześć panien Bulewskich, poczem wychylono 
puhary wśród okrzyków: „Niech żyją nam!* 

Oto krótki obras serdecznego przyjęcia, jakie spo- 
tkało panny Bulewskie w Rzeszowie, a niemałą w tem 
położyło sasługę „Kółko literacko. muzyczne*, które 
tak Świetnie przyjmując sławne w Europie artystki, 
dało snów nowy dowód niezwykłej swej ruchliwości. 

P. Leszczyński, artysta dramatycsny , powrócił 
do Warszawy i w przyszłym tygodniu wstępuje po- 
nownie na scenie. 

Mascotte, operetka Audrana, wystawioną sostanie 
niebawem na scenie berlińskiego teatru „Walhalla“ s 
z panią Żimajerową W roli tytułowej. 

Hołd pruski wystawiony jest obecnie w Pradze, 
w wielkiej sali radnej w Ratuszu. Donosząc nam o 
tem. dodaje snany opiekun wystawowy tego arcydzieła 
Matejkowskiego, p. Cichocki, że burmistrs złotej Pragi, 
dr. Czerny, z największą gotowością ofiarował ten lo- 
kal miejski na cel wystawy, 


Z Tarnowa. ( Tear.) Zbytnie dziś rosmnożenie 
się teatrów prowincjonalsych, stworzone gorączką dy- 
rektorowania , rosstraeliło ich siły i sprowadsiło upa- 
dek sceny prowincjonalnej. Tułają się po Galicji ró- 
jżBe towarzystwa , jakoby rezbitki dawnych debrych 


liczne a wielce cenne siły amatorskie i zjednać je: scen, po których pozostała tylko tradycja. Cierpi na 


dla produkcyj orkiestrowych. 
runku próba odbędzie się 15. bm. 


P-nyślnym skutkiem. 


Pierwsza w tym kie | tem interes sztuki, interes materjalny samych trop, 
l Miejmy nadzieję, 
że usiłowania nowego dyrygenta sostaną uwieńczone | 


budzi się uprzedsenie, szkodzące lepszym towarsy- 
stwom , bo każące im rosbijać spiętrzone w ten spo- 


l ab lody obojętności. Zitąd głos odaywający się z po-Śliwić monarchję austro-węg 


4. Żeleński kwartet smy- | 


DZIENNIK POLSKI 
chwałami o tem lub owem towarsystwie spotyka się 
s niedowierzaniem | sarsutem prsesady. 

Zarzut taki spotkałby niesłusznie piszącego po- 
chlebnie o bawiącym obecnie w Tarnowie teatrze p. 
Lasockiego. Dobór bowiem repertoaru, obsada ról i 
wykonanie całości przedstawień , świadczą o dostate- 
cznie umiejętuem kierownictwie i wprawnej ręce reży- 
serji. Najwiękssą siłę atrakcyjną ma „Chata sa wsią“ 
(W przerobienin Mellerowej i Galasiewicza), prsedsta' 
wiara bardzo starannie s panią Zawadzką w roli Mo- 
trumny i p. Stanisławską w roli Asy. Prawda uesucia 
stanowi główną saletę gry p. Zawadskiej. 

P. Stanisławska znowu dobrse uwydatniła dziki, 
namiętny charakter Asy, śmiech na ustach a piekącą 
sazdrość w sercu nossącej. Kontrast tych dwóch 
postaci zależycie też wystąpił w scenie ostatniej. 
P. Słonarski sympatycsnie oddał rolę Janka, jak 
w ogółe dla każdej praez siebie odtwarsanej postaci 
umie sbudsić sympatję. Gra pełna życia i nader 
miły głos csynią p. Klissewskę ozdobą operetki 
P. Zawadski, artysta zdolny i pracowity, gra sawsse 
s przejęciem, ale w przejęciu tem dostrzegalne są 
symptomata t. sw. prowincjcnalismu, sbyt obficia ssa- 
fującego patosem. Gra więcej miarkowana mieć bę- 
dzie więcej jednolitości i harmozji. 

Kosmosa sessyt XII. żawiera: Wyciąg s pro- 
tokołów posiedzeń polskiego tow. prsyrodników im. 
Kopernika. (Treść odesytów dra Lachowicza, F. Do- 
brzyńskiego i dra Wielowiejskiego.) Stosunki geolo- 
giesne formacji solonośnej Wieliczki i Bochni, 


prof. J. Niedźwiedskiego (dok.). Słodkowodny utwór 
podolski, przes A. M. Łomnickiego (dok.).  Mięczaki 
galicyjskie, prses J. Bąkowskiego (dok.). Kronika 


naukowa prsez Br. Radzissewskiego i S. Jent ysa. 
Wiadomości bieżące. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z kolei państwowych denoszą z Wiednia, że jene- 
ralna Dyrekcja wypracowuja nowy rozkład jazdy dlajwszy- 
stkich skarbowych kolei galisyjskich , który wprowadzi od 
połowy lntego szybszą jazdę i degodniejsze godziny dla 
połączenia pociągów. Według § 19 lit. b) statutu organi 
zacyjnego kolei skarbowych, plany jazdy mseją być przed- 
kładane Radzie kolejowej do zaopinjowenia. Przypuszczać 
więc należy, iż nowy plan jazdy oparty będzie na opinii, 
jaką w tej sprawie dała już Rada kolejowa na swem pier- 
wszem zebraniu i że się nniknie tych licznych niedogo- 
dności, na które publiczność tak słusznie się uskarżała, 

Sprawozdanie Banku rolniczego wa Lwowie 
z dnia 10. styoznia 1884. 

Dziś notnjemy zą 100 kilogr. loco Lwów: 

Pszenica gotowa złr. 7-10 do 785, pszenica hiałg 
—— do —'—, pszenica na termina złr. —*— do —* —, żyto 
gotowe złz. 6-25 do 650, żyto na termina —*— do —*—, 
owies na nasienie złr. —— do —'—, owies chroczny 
aÍ. 625 do 660, jęczmień browarny złr. 650 do 750, 
jęczmień na termina złr. —— do złr. ——, rzepak no- 
minalnie złr. 11:50 do złr. 12:—, rzepak nowy złr. 
——- do złr. ——, lnianka złr. —*— do —'—, groch cel- 
ny do gotowania 6'— do 1050, groch pastewny 5:75 do- 
ułr. 675, wyka na nasienie złr. —— do złr. ——, wyka 


obroczna złr. 4:60 do 6—. bobik złr. 550 do złr. 
665, hreczka złr. 525 do 6-25, kukurudza złr. —*— do 
—'—, chmiel złr. —'-- do —*—, koniczyna czerwona złr 


40-— do 50*—, koniczyna biała złr. 50:— do 60—, ko- 
niczyna szwedzka złr. 50*— do 60—, spirytus za 10.000 
lit. proc. —'-— do —'—, spirytus na terming złr. —— 
do ——. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 12. stycsnia. 

Na wczorajszem zgromadzeniu wyborców 
w Stanisławowie, na którem wystąpił poseł do Rady 
państwa pr. Biliński ze sprawozdaniem z czyn- 
ności poselskich, obecnymi byli także delegaci 
z Tyśmienicy. Dr. Biliński mówił blisko dwie 
godziny. f "R 

Przedewszystkiem zasługuje na podniesienie 
interpelacja waględem postępowania sądowego i 
rozdawnictwa przedsiębiorstwa kolei Stryj Beskid. 

Dr. Niementowski wniósł interpelację 
w sprawie Kozłowskiego, jak się Koło polskie 
zachować zamyśla i co w doniesieniach dzienni- 
ków jest prawdą w tej całej sprawie. Dr. Biliń- 
ski opowiedział na to rzeczy po większej części 
znane, że przekazano wniosek Magga do komisji 
parlamentarnej, która nad nim będzie obradować, 
a Koło polskie w swojej enuncjacji nie bedąc są- 
dem ani aeropagem, któremuby słnżyło prawo dy- 
scyplinarne, ograniczyło się na tej uwadze, że 
czynności mogą być całkiem legalne, leca należy 
ich unikać przez wzgląd na charakter poselski. 
Poczem burmistra miasta dr. Kamiński wniósł 
w kilku treściwych słowach wotum ufności dla 
posła Bilińskiego a całe prawie zgromadzenie 
z małym wyjątkiem przyklasnęło temu wnioskowi. 
Biliński zakończył podziękowaniem dla wyborców 
i dla wnioskodawcy 6 

Namiestnictwo lwowskie zawiadomiło wszyst- 
kie podwładne mu Starostwa, że zaraądzenia Rzą- 
du rosyjskiego, mające na celu zapobieżenie za: 
wleczeniu epidemji cholery a Francji i Włoch, z0- 
stały obecnie usunięte z tym wyjątkiem, że i na- 
dal wzbronionym jest do Rosji przywóz samat, 
używanej a niewypranej bielizny i pościeli, tudzież 
używanej już odzieży. - 

Ustawa sejmowa o' dodatku gminnym od czyn- 
szów domowych w mieście Tarnowie nie otrzymała 
sankcji cesarskiej. r: 

Centralny komitet przedwyborczy czeskiego 
stronnictwa narodowego na Morawie uchwalił na 
posiedzeniu odbytem dnia 8. b. m. pod przewo- 
dnictwem Szroma wnieść zażalenie do Trybu- 
nału administracyjnego przeciw  nniewaźnieniu 
przez Ministerstwo handlu wyborów do berneń- 
skiej Iaby handlowej i wezwać Ministerstwo han- 
dlu do wstraymania nowych wyborów aż do roz- 
strzygnięcia Trybunału administracyjnego, a nadto 
prosić posłów czeskich z Morawy o wystosowanie 
interpelacji w tej mierze do Rządu, jeśli polity- 
czne względy nie staną temu na przeszkodzie. 

Z Opawy donoszą, że w wyborach do szlązkiej 
Izby handlowej i przemysłowej zwyciężyli znaczną 
większością głosów wszyscy kandydaci, postawieni 
przes krajowy komitet wyborczy. 

W wiedeńskich sferach dyplomatycznych aa- 
pewniają, że Francja dotychczas jeszcze nie od- 
powiedziała na propozycje angielskie w sprawie 
Egiptu. Tak samo zapewniają, że Rząd niemiecki 
nie poczynił dotychczas we Wiedniu żadnych sta- 
nowcaych kroków w sprawie Tryestu. Pisaliśmy 
już obszernie w artykule p. t. „Tryest portem 
niemieckim* o tem, że Rząd niemiecki ma zamiar 
obrać Tryest za punkt wypływania dla swych 
subwencjonowanych statków i oświadczyliśmy się 
ze stanowiska austrjackiego stanowczo przeciw; 
temu dobrodziejstwu, jakiem Niemcy chcą pozę) 

ierską. 
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Pesti Naplo donosi a Zagrzebia że spór mię- 
dzy biskupem Strossmayerem a naczelnikiem 
Raądu skończył się wydaniem  kleryka-agita- 
tora, prayczem biskup Strossmayer oświadczył, że 
wydaje kleryka, ale zastrzega sobie odwołanie się 
do papieża. Kleryk wydany znajduje się tymcza- 
sem w więzieniu. 

We włoskich sferach politycznych objawia się 
silny prąd aa zainaugurowaniem przez Rząd poli- 
tyki kolonialnej. Sfery kompetentne obawiają się 
ażali gabinet Manciniego będzie w stanie 
oprzeć się temu prądowi i nie rzuci się na pole 
awanturniczych i niepewnych zdobyczy w Afryce. 
Zwykle dobrze informowana Polit, Correspondenz 
donosi, że w Paryżu śledzą z uwagą ten ruch 
umysłów we Włoszech i zapewnia, że zdaniem 
sfer kompetentnych postępowanie Włoch w związku 
z Anglją bynajmniej nie jest dla nich korzystne, 
że natomiast znalazłaby włoska polityka kolonjal.- 
na w przymierau z Francją żywe sympatje i ser- 
deczny odgłos w Paryżu. 

Myśl zwołania ponownej konferencji egipskiej 
utrsymuje się ciągle, mimo że mocarstwa europej- 
skie nie zajmowały się urzędownie tą kwestją. 
Słychać, że Niemcy nie chcą, by konferencja się 
odbyła w Berlinie, a ponieważ rubaszne postępo- 
wanie Granville'a na poprzedniej konferencji 


i egipskiej wyklucza prawie ewentualność wyboru 


pasi SL ma miejsce aebrania się dyplomatów, 


pozostaje więc tylko wybór między Paryżem a 


| Stambnułem., 


Z Bukaresztu donoszą, że Gałacz i Braiła 
mają być ogłoszone wolnemi portami. Bawią tam 
Jan hr. Krasicki, prezes i Khiinelt, jen. 
sekretarz kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej. 
Wniosek o upaństwowieniu rumuńskich linij tej 
kolei, będzie pierwszym przedmiotem obrad par- 
lamentu po świętach. 


Telegramy biura koresp. 


Rzym 12. stycznia. Ekspedycja do Congo 
została wstrzymana, ponieważ statki „Garibaldi* 
i „Vespueci* są przeznaczone do przewozu wojsk 
pomiędzy Assab i Aden. 

Wiadomość sensacyjna 0 statku „Duillio* i 
ianych, podana przez niektóre dzienniki, redukuje 
się do tego. że statki te będą z końcem wiosny 
uzbrojone celem utworzenia eskadry, która weśmie 
udział w wielkich letnich manewrach. 

Rzym 12. stycania. Senat zawotował 96 
głosami praeciw 21 projekt sanacji Neapolu. 


Rzym 12. stycznia. Dziennik Rassegna pisze: 
Szczupła ekspedycja wojska do Assab ma jedynie 
na celu udzielenie pomocy w wykryciu i ukaranin 
morderców Bianchiego i tegoż towarzyszy na- 
stępnie bliższe zbadanie miejscowości na wypadek 
niezbędnej ekspedycji do wnętrza kraju. a 

Petersburg 12. stycznia. Akademja umiejęt- 
ności wybrała Pasteura i Kocha korespon- 
dującymi członkami. 

Journal de St. Petersbourg donosi, że od- 
dane Bankowi raądowemu nowe renty nie pojawią 
się na razie na targu. ; 

Rzym 12. stycznia. Konferencja monetarna 
została odroczoną do 15. kwietnia. Badacz 
Cecchi wyjeżdża a garnizonem Assab, i po wy- 
lądowaniu tegoż garniaonu udaje się parowcami 
„Garibaldis i „Vespucci* do Congo. 

Ateny 12. stycznia. Zapewniają, że kurs przy- 
musowy zostanie pojutrze zniesiony. Zaprzeczają 
ogólnie wiadomości dzienników tureckich, według 
których książę duński Waldemar. ma być 
ewentualnym następcą tronu w Bułgarji. y 

Pzedstawiciele kantoru eskontowego przybyli 
dla rozpoczęcia układów w sprawie kolei żelaz- 
nych do Aten, Laryssy, Koryntu i Kalamaty. 


Wiadomości giełdowe. 


() Wiedeń 10. stycznia. Wczoraj i dziś dowodziły 
na tarpn tutejszym renty, a usposobienie ogólne giełdy 
było uługi czes wielce pomyślne. Dopiero kn końcowi 
dnia zasępiło się ono skntkiem depesz, donoszącysh 0 
rozruchach w Panamie, z nwagi na co obawiano się nie 
bez racji o zwrot njemny na giełdzie piryzkiej, Prócz te- 
go sygnalizowano z Berlina zniżkę wslorów rosyjskich, 
którą motywowano pogłoskami o odłożeniu emisji rosyj- 
skich priorytetów kolejowych i zastojem notorycznym na 
targach pieniężnych. To też karsa uległy dość daleko 
idącej reakcji, a kres położyły jej dopiero telegramy pa 
ryzkie, dowodzące, że obawy o zachwianie się tendencji na 
tamtejszej giełdzie były nejznpełniej płonne. Ostatecznie 
na targu walorów bankowych nie odzyskano jnż początko- 
wego poziomn kursów; co do papierów kolejowych, więk 
szość ich otrzymała pewne awansyę Notowano: Kredyty 0 
80 et, wyżej (49440), Anglosy o 65 ct. wyżej, (97:25), 
Landerbanki o 30 ct. wyżej (98). Z transportowych y- 
skały: Czerniowieckie 1 25 (202). Ludwiki 75 ot. (26475) 
Łupkowskie 50 ct. (174 75). Straciły natomiast: Tramwaje 
1 złe. (21075). Z rent poprawiły się : auutrjacka złota o 
40 ct. (105'40), węgierska papierowa o 30 ct. (91:80). 
Z losów awansowały: Cisańskie i serbskie o 10 ct, utra- 
ciły zaś: z roku 1860 */4'/,. kredytowe 50 ot., komnnalne 
25 ct. Złoto i rubel podskoczyły w cenie o ułamek centa 
napoleony 9 79 — rubel 1-281/,). 


Lwów G 10 stycznia, (Z izby hazdlowej). L Akcje 
za rztnkg: Kolei gsl. $zrola Ludwika à 200 zir. ££4— do 
76T-LO, Kolei Lwow.:Czern.-Jesgy 199 — do 20250, Banku 
hipet. galia 2E0— do :86 —, Banku kred. gal, 258— do 
243:--. II Listy vastawne na 190 zir. wal. austr. Towar: 
kredyt. gól. ziem. 50f, 99'— do 160*—, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4'j, 9150 do 9375, Tow. kred. gel. wiem. 5° 
89-— do 100—  Tew. kred. gsl. ziem. 4°), 87— de 88—, 
Banka krajowego 4'/,*/, *. A. 9l— do 938—, Bankv 
hip. gal. 8%, iGl— do I08—, Banku kip. gai, B*/, 97— 
do £8—, nku hipot. gal. z 5*, prem, 9850 do 8950, 
IM. iisty dłużne ra 100 zir. Gelio. zakł. kred. włcio 
(dawniej 8*/,) 8*/, w.a. w likwid, 58 — do 60—, Gal. zak}. 
kred. włośc. (dawniej 6%.) 2*/,9/, w.a. w likwid, E8— de 
60—-, Ogólno rola. kredyt. saki. dla Gal. i Bok. 6*, Jor 
wi ig —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
ayjze gatie. B*/, 10125 do 102:25, Komuzalne gsi. Zakład 
kredyt. włośc, (dawniej , eh) Bh w. a. w likwid. 
—— do ——, R*, Obligi xemnn. Banku krajowego 
IL emisji ©4675 do 98756, Pożyszki krajow. r r. 1873 
6%, 10275 do 104'—, Pożyczki krajowej z r. 1883. 
8060 do 916% Losy miasta Krakowa 17— do 1820, 
Loay miasts Stunisiawowa 22:50 do 2450. V. Moneżę 
Dukat hclenderzki 5'70 do 5:20, Dukat cesarski 5'75 de 
5'85, Napoieondor 973 de 983, Pół-imperjał rosyjski 10 02 
do 10'12, Hubei rosyjski srebrny 1-54 do 164, Rubel rosyjski 
papierowy 147 do 129, 100 marek niemieokiei 60' -- 
do 6085, Srebro zg 100 zir. —— do ——, Kepouy 
w srebrze za 100 złe. Pierwsza oytrs 
wszystkich pozycji znaczy: „płacą,* druga „łąđejąa-® | 

Wiedeń i. 12. stycznia godz. 10. mie. 33. ae 
kredztowe 29460, Angio-Aneir. 97'B0, Akcje baska Ue 
7425, Kolej Harcie  Drdwike „, Połoćr. Kest 
Hents pepiarowe 82 83. Listy zestawee gS. broku a Bt, 
101—, Galicyjski tank rustykalny —*—; 3 ma ło 
pożyceki krajuwej © mtoka 1883 HL—, . zk 1-4 83/ 
1564 ~, HMspcieonder 9:79, Rakei papierow? la 
tupozobissia : stałe 
SFledeń d. 10. stycznia 27%. 
górz. 4850, Yigg. axcje kredyt. 


— — 20 ——, 


~ 


, 
æ 
= 


i mia. 50. śkajc alp. 


iow. 805 LO, Akcje aglo- 


8 
anstr. 9750, Akcje banku Unien 74—, e Karola 
Lada 205. pca kol paoa 18175, Aj 
południowej 148'40, Akgje kole! > ają dp 
ółnocno-wsohodniej 17300, 


Wiodeń d. 10. stycznia godz. 5 min. BI. Jednolity 
ding prństwz w banknotach 2280, w srebrze 83 70, Bonta 
w zisoie 105-40, 5°), nostr. renta mercowa 98°10,- Akcja 
banke wiedeńskiego 866 —, kredytowego 2%440, Londyn 
12370, Srebro ——,  Nspolecudar 979, Dukat ces. 
man. £'80, 100 marek niemieckich 60 35. 

Berlin d. 10. stycznia „maż 5 min. 40. Rosyjskie 
bamkBoty ©1840, Akcje kredytowe b01—, Lombardy 
247—, Galicyjskie 109 40, Kolei rumuńskiej 64'50, Austrja- 
skis bazkmoty 16560. Pc zamknięcia giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —' —, 

Paryx Renta 3'|, 79-72. h 

Telegramy mbożowe d. 10. stycznia. Wice- 
deń: Fazonica 859, do 9— mìr, byto —— do - *— 
ch, jęczmień —-— do —— mr, kukuradsa ——— dO 
——m tlr. owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liier 
proosmt 26 75 do 27— zir. Budapeszt: Pszenica 100 
kiiogramów (na wiosnę) 825 do 827 słr., Ami me 
(na wierpisń-wrzosiań| -='— zgłr. Bsrlin: Pszenica 
na kwiecień - maj 16675 m. o m. 
apirytus lece s175 xo.. ciej rzepakowy 5180m. Parył: 
myki 159 żłgr. 45-75 tr, ciej rzepakowy —'— spirytus 


—"— fr. 


Nafta. Wisdoń d. 10. stycznia: 1469 do 1475. 
Brema: 725 å Bambuzg: 720, na styczeń 
7:30 na listopad marzec 730. Antwerpja: na sty- 
czeń 18:—. Nowy-łork:77/,. Filadelfja: 7e 


0 =. 


Przyjechali do Lwowa dnia 12. stycznia. | 

HOTEL ŻORZA. K. hr. Wodzicki z Olejowa, R. Wi- 
szniewski z Dobrzan, A. Hulimka z Mycowa, F. Jędrze- 
jowiez z Trzybuszki, E Miiater z Gorajca. 

HOTEL LANGA. L. Marx z Frankfartn, A. Bonzel 
z Wiednia, 

HOTEL FRANCUSKI. S. bar. Branicki z Zaleszczyk, 
Cichulski z Sannka, A. Jużyczyński z Rimna. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Poniński ze Stryja, J 
Friedrich z Jarosławia, A. Lazarewicz z Rzesowa. 
eene 


Pociągi kolejowe. 


Od 20. maja 1884. 
Wedlug zegaru lwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA. 


DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem 
ociąg pospieszny), c godz. 4 min. 5 rano (pocięg 080" 
boso. o godz. 5. m. 3. po poładniu (pociąg mięszany) 1 
o godz. 6 m. 35 rano (pociąg mięszany lok:lny ) 

DO STANIJŁAWOWA (na Stryj): rano o godz. 7 m. 
5 (pociąg mięszany), wieczór o godz. 7 min. 10 (pociąg 
omnibnsowy) i o godz. 1 min. 25 popołułniu (pociąg lo- 
kalny) Lwów-Stryj. 

DO PODWOŁOCZYSE, z głównego dworca : o godz 
5 min. 56 rano (pociąg poapieszRy), 0 g. 12 min. 81 po po- 
łudniu i o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg mięszany). 

50 CZERNIOWIĘC: o godzinie 6 min. 30 rano 
(pociąg pospiezzny), o godz. 12 min. 15 po południu. 
i o godz. 11 min. 10 w nocy (pociąg mięszany). 

DO PODWOŁOCZYSK : z dworca na Podzamore 
u godz. 6 m. 6 rano (pociąg pozpieszny), O godz. 12 min. 
57 po połndniu i o godz. 10 min. 56 wieczór (pociąg 
mięszary). 
NN 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 
Preparaty z gamy i wyroby kauczukowe, dla 
potrzeb rioth i innych podobnych. ©) 


Nr. 1. 


caszlaj 


Ekstrakt słodowy i karmelki) 


LR. PIETSCHA i Spółki w Wrecławii. 


dolagliwosciom kataralnym organó 
jakoteż przeciwko chronicznym zap i i 
Í krtani, tudzież przeciw uporczywemu kaszlowi 1 Po 
czątkowi suchot. Dzieciom zadaje się dz'ennie trzy do 
czterech razy po jednej do dwóch łyżek stołowych, 
dorosłym po 4—6 łyżek stołowych. 


Dr. med. Michaelis, lekarz praktyczny. 


*) Flaszka ekstraktu po cnt. 80, złr. 1:50 i 2 złr. 
Woreczek karmelków po 25 i 40 cnt. 


Dostać można we Lwowie n Zyg. 
pod „Srebrnym Orłem“, 
apt., w Borszczowie nu 
w Dobromila u A. Grot 


Ruckera apt, 
W. Jawoscheka 
awskiðgo apt., 

w Grybowie 

apt, w Kań- 


rzudze n R. Hegera apt., 
ulińskiego apt, w Rozdole u Ed. 

w Skawinie n Karola Mayera apt, W 
Stiebera apt, w Żnrawnie u J. W. 
apt., w Żydaczowie z 
u Hermana Kahane apt. pod » 
Jamrogiewicza spt, w Sokalu u 
czańskiego apt., w Kołomyi u 


n M. Bardsaza Mpm 


ti 


Eugeniusza Wysc 
J. Bidorowicza apt. 


Jako pewëg i korzystną 
lokację kapitałów 


50 listy zastawne 


c. k. uprzywi!. 
Galic. Banku Hipotecznego 
(premiewane i niepremiewane) 
i sprzedaję takowe 
Opo najumiarkowańszym kursie.0 


NNT T ranrpa Ô 
AUGUST SCHELLENBERG 


QDom bankowy i Kantor wymia 
we Lwowie. 
EOODOOOCOGOGOGS 

© 6. <2. 2%. śą 


4 Moe:y krajowe i zagraniczne 


kupujemy i sprzedajemy po najkorzy= 
stniejszych warunkach 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 1058 0 9 


VWWę 


OEOQOGQ© OGCO©OCOOGOO©CGE 
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rH MAGAZYN 


PORTIERY 


potowe 
kompletne 
_ w największym wyborne | 


od złr. 
2-75, 350, 4, 5 
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Najlepszą prawdziwą 


Karawanowa Herbata 


funt wagi ros. po 3 złr. 


poleca 


JULIANA HAUSBERGA 


magistra farmacji w Tarnopola. 


Pracownia sukień damskich 
ZUZANNY BOJARSKIEJ 


Lwów, Rynek I. 37, III. piętro. 


1066 3—0 
Skład herbaty karawanowej|* ! w Krakowie. 


„Stp: ERZE PDA m 1: 


Najnowsze tańce 


na karnawał 1885 r. 


w Składzie i Wypożyczalni nut 


GOBRYNOWICZA 8 SCHMIDTA 


pod zarządem 11359 1—6 


K. WILDA 


we Lwowie, ul. Akademicka l. 3 
Katalog na żądanie gratis i franco. 


Szczenięta 


czystej krwi Buldog Dax, niezrównane| Q 

na borsuki, lisy i szczury, przywią-|Q 

zujące się do osoby; do nabycia po 

5 złr. 1140 1 2 

Bliższa wiadomość ul. Ossoliń 
skich l. 10, u stróża Pawła. 


„CALICO 


„zek materjał ala ewa © 
sztuka na 10 par 8 zł. 
PERKALE białe „CHIFFON: © 
z fabryki Benedykt» Schrolla 
Synów metr po ct. 25, 30, 38, 
ct. 36, 38, 44, 50, 58, 66. 
DYMKI bawełniane 
metr po ct. 42. 60. 
BRYLANTYNY, PIKI metr po 
ct. 36, b5, 60, 65, 70, „5, 80, 
90 et. i zł. 1-15 


poleca w wielkim wyborze 


WE LWOWI , 
Plac Marjacki liczba 10. 


B000,4000000 


Zaraz do sprzedania 


majątek ziemski 


z 3 folwarków złożony w ziemi podolskiej 

okuło 1800 morgów obszaru z propinacją, 

AE budyskami mnrowanemi razem 
lnb pojadyńczemi folwarkami. 

z aibait, K. X. piste restante Lwów. 


Handel delikatesów 


St. Wojciechowskiego + 


róg ulicy Chorążczyzny 
poleca : 1122 1—0 


Kawior astrąchański gruboziarnisty, 
Porter angielski musujący, 


Młody uzdolniony piwniczny 
, mogą y prowadzić fa rykację 


wina szampańskiego 


na sposób fraueuski, posznkuje posady. 
Łaskawe «forty u rasza nadsyłać pod 
adresem Franciszek W. st ZK: 


MASŁO 


Zarząd Nowego Sioła pod Stryjem, wysyła 
masło w 5 cio RA sake, ai 
« opakowaniem i franko w 

«ach. 1) Deserowe, A 3 zy 5 że 
2) Świeże, bardzo dobre vo 5 złr. 50 cnt. 


OGŁOSZENIE. 


Q0OC 3 


o Msa Ma klówicza © 


Przy placu Halickim 1. 10 w t.z, Pałacu 


otwarte co dzień od godziny 9. rano do 
10. wieczór 


wielkie na cały świat sławne 


NIZENM vra: : Panopticum 
KAROLA GABRIELA 


przedtem $. MEISELESA. 
Wstęp do obydwu oddziałów 
tylko RO centów. 


( Wojskowi nie posiadający szarży i dzieci płacą tylko 10 cnt 
Co czwartku jest oddział anatomiczny otwarty 


tylko dla dam. 
Z poważaniem 1060 2—0 
KARO, GABRIEL, 


następca Meiselsa. 


Bzierzaw a. 


Z wiosną roku 188 jest do wydzierżawienia majątek 
pod Lwowem tuż przy kolei żelaznej położony, 
obejmujący 823 morgów najprzedniejszej roli, łąk i pastwisk, 
—|z dobremi budynkami gospodarczemi i domem mieszkalnym. 
"a nader tanim opale może być na życzenie i z przyczy-!$ 

iem się p. dzierżawcy urządzoną gorzelnia w bardzo do- 
1104 8-4 


p. refektanci raczą się ile możności osobiście udać 
wyjaśnienia do Wgo p. Dr. Godzimira Małachowskiego, ga 


ziemski 


brych warunkach. 


po RE 
adwokata krajowego we Lwowie ulica Kościuszki l. 20. 


C. k. aperar agawea fabryka powozów 


SCHUSTALA i Spu 


w Nesselsdort, 


«opatrzyła swój skład we Lwowie, Przy alicy Karola Ledwika 1. 5, 
« najnowsze powozy, jako to: bryczki, fa etony, karety, „coupées“, landauery, 


a A â A āū A A 


faetony + pe=ożemia, węgierskie wózki, tarantasy it. p., po ile możności 
aiskich ces sh Zarząd magazynu przyjmuje także eTA ząmówienia na 
nprzęż, siodła 1 wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub kouno 


i wykonywa takowe sumiennie i w najkrótszym czasie. „ 1080 1-0 


GŁÓWNY SKŁAD OBRAZÓW 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowuą P. T. Publiczność, iż czyniąc zadość 
wielostronnym zapytywaniom i wymogom Jej, nreądzam z dniem dzisiejszym 
obok m-go składu olejodruków, także skła'l 


Malowideł olejnych w oryginała:h i kopjach, 


pędzla znanych, znakomitych mistrzów 
i takowe po cenach umiarkowanych sprzedawać będę. 
Z wysokiem poważaniem 1141 1—0 


Józef Hermann Reizes. 


Dziękując za dotychczasowe względy Trzydziestoletni mężczyzna, stann wol 


%wanownej P. T. Publiczności. polecam 

nadal moją pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie podług naj: 
«owszych żurnali paryskich, jako to 
'uknie balowe, wyprawy weselne, kostin: 
my, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz- 
sho na futra i wszelkie robote w zakrer 
wchodzące, 

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
= miejscu i na pzowinojg akuratnie i p 
1m "rkomanvch n mah 


Poszukuję do kupna 


FOLWARKU 


położonego w dobrej glebie. 
Szczegółowe opisy proszę a- 


dresować: M. Ludomir poste 
1094 3-3 


restante Lwów. 


PŁÓTNO KING 


Krótka trwałość płótna (w skutek che- 
micznego blichowania), spowodowała 
nas do wyrabiania pcd powyższą na- 
zwą materji, posiadającej trzykrotne 
trwanie płótna, a tańszej o 6' procent 
Płótno Kiag jest n jl-pszą, naj 
trwałszą i najtańszą materją na wszel- 
kie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochroniony, kto go naśladuje 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno 
King sprzedaja nsz podpisany skład 
sztukę 78 ctmr. szerok. 20 mtr. 
długości na kalesony i 
bardzo trwałą . . : 7 
sztukę 88 «tm. szerok. na Gać 
koszule męskie i damskie, wszel 
kie gatuuki bielizny łóż kowej złr. 8:50 
sztukę 175 ctm. szerokie 15 mtr. 
długości na 6 sztuk wielkich 
prześcieradeł bez szwu. 
sztukę 195 ctm. szerokie na wło- 
skie łóżka > . złr. 12 8 


Celem anin się o gatunku, 
ia bezpłatnie próbki wszystkich 
gai 1041 3—0 


M. BEYER i Spółka 


we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 1. 1. 


(róg ulicy Kopernika). 


— 


— 


m 


Nie powierzchowna 


tylko sumiennie : radykalnie przeprowa 
dzona kuracja chorób syfilistycznych jes' 
jedyną rękojmią uchylenia najsmutniejszych 
następstw w przyszłości. Pakową zapewni 
na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadozeń swej pięjtnastoletniej praktyki 
Specjalista do chorób syfilitycznych i 
skórnych prakt, lek. med., chirur, i akuszerja 


w8 J. KURPIEL, = 


mieszkający przy ulicy Wałowej hea 
kg e pigtr 


ziny 9. do 1. przed południem i od 
a5 


i kataralne, upływy u kobiet ł 


stryktury 
eath alk nerwowe, impontencję, nasienie- 
toki, inklinacj do suchot i t. d. 
bladaczkę i niektóre wypadki niepłodności, 

~ bez bolu gruntownie i za 
niem najściólejszej dyskrecji. Zamiejsco- 


wym 


Soeben erschien 11 Aufdage 
Die geschwāchte 


Manneskraft 


deren Ursachen und Heilang 


Dargestellt von Dr. BISENZ 
Preis 2 f. 
Zn habes in der Ordinatioas- Anst=] 
f für 1008 5 


Geschlechts - Krankheiten 


SED. DE BIJENZ 
Miśglied der med. Facultat, 
Wion, Stadt, Gionzagagasse 3 


Hsplatz), Worziglich wesc: 
r unheiiberen Filie ver 
gosohwăohter Mannezkraft gebsii: 


Auch wird durch Oorrespoz. 

ne behandelt und werden Medica 
== besorgt. Dr. Bisons wurd: 
jaroh die Ernennung sum Univ» 
ditAta-Profesgor h "uag=mai ahnot 


„AAAA A | i EO EO 


Wydawca i redaktor 


nego, były pro'esor gimnazjalny, pedagog, 
życzy sobis objąc poaadę nauczyciela 
domo «ego, zaraz, lnb wedłag nmowy po 
uewnym czasie. Posiada on obie marury; 
t. j z gimua jum i z wyż. szk. realni 
ftadzież wszelkie na jwyższe stndja UWkot 
czył celująco filozoiję i politechn kę. Ma 
'uja i portr-tuje, włada oprócz językami 
krajowemi, także angielskim, niemieckim 
francusk m i innemi. Polecenia i świ de 
|ctwa j k najlepsze. Bliższa w adomość pod 
«dresem: „Edward z Helenkowa poc't+ 
Kozować, /głoszen.a nprasza się najda. 
lej do dwóch tygodni od dnia niniejszego 
jednorazowego ogłoszenia. 


W Klikowy pod Tarnowem 


20 minut od stacji kolei jest bydło 
rozpłodowe rasy Shorthorn mianowi- 
cie: 3 buhajkii 9 jałówek 
od 4 do 22 miesięcy wieku do 
sprzedania. 

Bydło to jest hodowane w kie 
runku mlecznem a starsze jałówk: 
cielne. Ceny umiarkowaue. 1126 2—5 


Sprzeda? Tryków 


w Płotyczy, poczta i stacja kolei żelazuej 
Tarnopol, jest do nabycia 40 sztuk tryków 
zarudowych, wieku od ledo 4 lat, (Czystej "= e a 
krwi Negretti, po trykach z Owczarn) 
Lenschów_i Koposchewo, a w późniejszycł 
ata rh z Harty i Pstrą „owy. T- k świadczą 
rege tra bonit»cyjne, daje jedua sztuka 
ranej wełny 6'/, k łograma. Wełna z r. 
1885 sprzedaną zosta:a po 12i złr. za 
etnar wisdeński. Zgłoszenia do Admini 
sra ji dóbr jak wyżej. 1109 5—7 


Największy skład 


FORTEPIANÓW, 


pianin i harmonium 
istniejący od r. LS<4O pod firmą 


JANA BALKO 


przy ulicy Karola Ludwika pod l. 7, 
poleca 1073 6—' 
największy wybór najleps: ych instru- 


Sery: Ementaler, Imperial, Newsza. 
t- ler, Strachino, Remadonr, Cieszyúsk:', 
Roqchefort, oraz wielki wybór marynat. 


ALEXANDER CHAPUIS 


nauczyciel języka francuskiego udzielv 
'ekcyj w dumach prywatnych po cenie 
przystępnej. 
Wiadomość ul. Kurkowa l. 39. 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku l 42, 
poleca 1002 2—0 
zwie najprzedniejszy 


[Kawior astrachański|» 
po złr. 9'60 kilo. 
Sardynki z Nastes nayprzedniejsze po 
cnt. 40 i złr. 1:50 pnszką 
o ÓW francuskie „Grado* po cnt. 25, 
40 60 i złr 1:20 pua: zka. 
Anchovis duńskie po 80 ont. puszka. 
Omary król. po cnt. 65 i złr. 1 80 puszka. 
Łosoś norwegski w cliwie złr. 2-20 puszka. 
osoś Colombia gotowany 90 cnt. puszka, 
ledzie „Ostsee* 65 cent. puszka. 
kee wędzone 10 cent. sztuka. 
ledzie solone po 7 i 12 ent. sztnka. 
Słedeie marynowane i2 cnt. sztuka. 
Moskaliki w piklach złr. 2:29 fxska. 
Stedzie zwijan z cebulką 3 20 faska. 
Węgorz marynowany złr. 240 kilo it. p. 


P.lska Spółka Handlowa 


w Hlamburgu, 


rozsyła franko w woreczkach po 5 kilo 
Btto 


KAWĘ 


Moccę arabską 5 kilo . . . . + 740 
Jawę złotą Menado 5 kilo . . . . . 6'10 
ZA perłową 540 4 TORIEWE ben 
s pioptaagjoge RARE ETE 5:30 
GLOWE oals le Pó: 5:10 
k Ga DDE 4'30 


Mocco afrykańską ; 3:80 

Herbatę w pakietach po 1 kilo 3, 4, 5 zł 
i wyżej. 

Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 zł, od 1 kilo 
herbaty 1 zł., które odbiorca na miejscu 
opłaca. 1080 5 -32 

Próbki na żądanie wysyłamy za przysła- 
niem 10 et. w markach pocztowych. 


Specjalności damskie tnzin po złr. 


MLECZARNIA 
TOWARZYSTWA SPOŻYWCZEGO 


u» Plac Dominikański 1. 1. ,, 


Poleca P., T. Publiczności dobre dworskie mleko, śmietankę, 
jakoteż masło deserowe i kuchenne po cenach umiarkowanych, 


«rami i pęcherze wybie 


najjewnipjea prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, 8, 4 i8 złr 
2-50, ochraniacze od pomazań (w formi: 
pasków) sztuka po złr. 2:50, ya pod dyskrecją za pobrana „Gummiwsaren 
Agentie* Alex. Mose, Wiedeń, 


I. Kóllnarhofgasse Nr. 4, I. piętro. 1019 4 


BP. "TL. 


Po najstaranniejszych badaniach — udało się nam, 
przez szczególne uwzględnienie stosunków geograficznych 
i klimatycznych, tudzież w drodze wyłącznie fachowej, 
znaleźć na bogatych w wino obszarach Austro-Węgier 
produkt, który zarówno pod względem smaku i dobroci, 
jakoteż eo do składu chemicznego może być postawiony 
na równi ze Średniemi winami francuskiemi i który 
nadto przewyższa wszelkie zwykłe gatunki francuskie. 


Drogo zapłaconych pierwszorzędnych win nadreń- 
skich i Bordeaux nasz kraj nie wyda nam nigdy ; musi- 
my jednak wystąpić przeciwko złudzeniu, które polega 
na tem, że lekkie wina francuskie o „wątpliwej jakości 
bierze się za prawdziwy Bordeaux i aa ozdobę stołu 
wykwintnego, 


Wprowadzamy zatem to wino w handel pod marką 


RÖMER MONOPOL — genre Bordeaux 
RÓMER MONOPOL — genre Chablis 


i pozwalamy sobie polecić je wszystkim znawcom wy- 
bornego Bordeaux lub Chablis, by je z tymi porównać 
raczyli. 


Cena jednej butelki wynosi 1 złr. 50 ct. Przy 


U 


4100 listy zastawne 
Banku lzrajow ego 


zabezpieczone w myśl statntu 


na pierwszej połowie wartości hipoteki 
mające ustawą przyznane bezpieczeństwo pupilarne 

a nadto jedyne, które posiadają gwarancje krajową 

Król. Gzlicji i Lodomerji wraz z W. ks. Krakowskiem, są dziś najkorzystniej- 
szym walorem lokacyjnym. 

Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4'90 ct. rocznego dochodu od złr. 
100 i premię złr 8:50 ct. przy wyłosowaniu. 

Listy te są jedyne w kraju, które istnieją także w sztukach po zir. 50, 
co ważnem jest dla drobnych kapitalistów. 


Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowycb, re 
Banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej. 079 5—15 


5 kilove 


BECZUŁKI WINA 


poleca handel 


HRGELAJSKO - TOKAJSKICH WIN 


K. F. POPOWICZA 


w Tarnopolu. 


` 1 beczułka Hegelajskiego stołowego wina po złr. 2-10. 
A | beczułka Hegelaj. stoł. lepsz. po złr. 2:30 i 250, 
1 beczułka Hegelaj. stoł. aromat. po złr. 2'70 i 8—, 
1 beczułka Samorodnego wytrawnego po złr. 430, 
É 1 beczułka Ermeleki Bakator, stołowego po złr. 2— 


Ceny rozumieją się franco z becaułką okutą "A 
| znemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem, tak, że 
Jłaskawy odbiorca żadnych innych kosztów nie poniesie. 
ŚW OOUR Kupując wina osobiście tylko u producentów z Tokajskiej 
JE N okolicy, zaręczam za smaczne, naturalne i lepsze wina 


jak a Werszec, które w 5 kilowych beczkach przychodzą. 


Proszę 


o, drzwi Nr. 16 e 


o $. po południa. Rany, wrzody, wy- 
reat skórne M5 rodzaj u, za mE 


, zgubne skutki samogwałtu, ja jak 
tudzież 
ze- 


udziela rady listownie i wysyła na 
żądanie lekarstwa i w sekrcjonalny sposób. 


mentów wiedeńskich i zagranicznych Polnische Handels - Gesellschaft 


ı takowe jak najtaniej z 10 cio ietnią 7. DOŁKOWSKI k (o 


gwarancją sprzedaje. 
Hamburg, Valentinkamp. 83. 


Julia Balko-Mussil. 
„„eesztlzi sukna 
barwy prawdziwej z dobrego meterjała metr 1 złr. i wyżej. Próbki posyła 


się za przyrzeczeniem zwrotu franco, zaś za przysłaniem marki na 15 cnt. 
nawet rekomendowano. 1032 5-0 


Tachfabriks Niederlage zum Weissen Lamm in Brim. 


WODA GORZKA 


ze zdroju „Bonifacego* w Morszynie, 
najobfitsza w części składowe <tułe. 
Działa silnie, szybko bez bolu i bez upośledzenia trawienia. 
W yszczególniona na 6 wystawach, 
między innemi i 2539 1—0 


<x" Nicei 1883 r. 


Do nabycia we „wszystkich składach wód minerałnych i aptekach, w szczegól 
ności we Lwowie u J. Piepesa i Piotra Mikolascha. 


Wysyła en gros Zarząd zdrojowisk w Morszynie. 
a zag") 


odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


znaczniejszym odbiorze dajemy odsprzedającym odpo- 
wiedni rabat. 1135 2—0 


S g Haskawe zlecenia, 


1022 2—0 


R. Rómer i Syn we Wiedniu 


właściciele winnic od roku 1800. 


Wina te są do nabycia u następujących firm: 

Stanisław Markiewicz, 

A. Mańkowski, 

Juliusz Reiss, 

Karol Ballaban, 

Sadłowski i Markiewicz 

i we wszystkich pierwszorzędaych bandlach win na 
prowincji. 


Zlecenia upraszamy na ręce zastępcy naszego pod 
firmą: 


N. BRANDLER, we Lwowie, ul. Hetmańska I. 10. 


EAN" TZT" "WEWNNENENKNNNNWAW NN; 
A GRGZCOSOCWGAO 
©. k. uprzy wil. galie. H 


Akcyjny Bank Hipoteczny 


wydaje 
Ne LUW" ie 
i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


Á procent płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. | 
4; " 60 r 


Lwów duia 7. stycznia 1884 r. 
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1004 3—0 


© Przedruk nie będzie psacony). Dyrekcja, 
Sum I a aa e A 


4 
4 
4 
4 


SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI i DYPLOM UZNANIA | 


za niezrównane wyroby 1001 2-0 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 
MAGNOLINA "ie hds an 


i delikatną. MAGNOLINA uruwa czerwoność nosa, policzków i rąk. — 
tego znakomitego środka 1 złr. BO ct. 


ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odówieża i konserwuje. Cena 1 złr. 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do 


Olejek taninowy, porostu. — Flakonik bO ct. 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypa- 
daniu włosów. — Słok 80 et. 


Pomada chinowa, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
łupieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk. 


Flakon 80 ct. 


BRII Í AN TIN A Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, 

© ba nawet dumą mężczyzny jest piękna 
i starannie utrzymana broda. Aby ją zawsze piękną utrzymać, niezbędnie 
potrzebną jest do tego BRILANTINA, gdyż jest jedynym środkiem, który 
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłu- 
stości i nie plamiąc ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien. — Ceua 50 et. 


Działa znakomicie na cebulki 
Olejek chino-taninowy, włosowe i na porost włosów, 
Wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne 
działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza 
prezerwatywa przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. — 


Cena 1 złr. 20 ct. 


ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, 


oprócz =. orzeźwiającego smaku i zapachu, bardze korzystnie 
lywa na dziąsła i zyby. — Flakon 50 ct. 


Woda ateńska, 


Proszek roślinno-alkaliczny ta, cręczenia, zęośw. 


które sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 39 i 60 ct. 


J. IANATOWIGZ 


we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika l. 3, 
ulica Halicka, róg Wałowej, Hotel Europejski. 
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2. 


I. Związkowa Drukarnia we Lwowie. 


